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Spółka Akcylna. 


a mocy statutu, zatwierdzonego dnia 22 czerwca r. b. przez P. P. Ministrów Przemysłu | Handlu oraz Skarbu, założono 13 lipca r. b. w 
Zgierzu Spółkę Akcyjną pod firmą powyższą 


z kapitałem %0.009.000 marek 


Akcje przez założycieli 


rozebrane. 


Spółka jerów posesję fabryczna łącznie z 12 morgamt złemi od p. Ksawerego Pniewskiego (dawniej bar. Zachert) i uruchamia fabrykę. 


Zarząd stanowią: pp. Ksawery Pniewski, prezes, Wiktor F. Kobylański, wiceprezes, Adam Ziółkowski, Jan Gho- 
decki, zastępca. Dyrektor Zarządzający: Zygmunt Bujnik. Komisja Rewizyjna: Adolf Eiger, Otton Ernst, Stanisław Długoszew- 
ski, Aleksander Ikiert, Józef Korczak Ziółkowski. 


Część akcji „Zgierskiej Farbiatni i Apretury „Spółki Akcyinej“ do nabycia w Banku Stowarzyszenia Mechaników 


w Warszawie, S-to Krzyska 35, w Oddziale tegoż Banku w Gdańsku, Pfefferstadł 43, w Towarzystwie Wzajemnego 


Kredytu w Zgierzu, w Towarzystwie Pożyczkowo-Oszczędnościowem w Zgierzu, w Banku Handlowym w Łodzi, Łódź, 


„w smaku pomi Kopos Przemysławećw Chrześciań w Łodzi. 


823—3 


Wytwórnia obuwia . 
Robotniczego Stowarzyszenia Spożywców „ŁODZIANIA” 


Piotrkowska 109 


ipapa reperacje, przyjmuje zamówienia na obuwie 
s własnego lub powierzonego materjału 


o 25. taniej. 


Posiada duży zapas kamaszy męskich, damskich bucików, pantofli 


wykonywaje 


ft p. Sad bl ie fasonów. 


+ aira etaliczna w sklepie Rob. Stow. „Łodzianin* przyjdo wojny, a może i później 
al. An zeja Nliiw wytwórni przy ul. Piotrkowskiej 109 (prawa słyszał mniej, niż o Polsce, a 
oficyna, parter). 185—1 |może i wcale nie słyszał, ale 

wprost dlatego, że chce się 


2 pokoje 


na pierwszym piętrze z wygodami i ełektrycznem oświetle- 
niem zamienię na 3—4 pokoi z wygodami. Zgłoszenia 
dla „Z. C.“ w Adm. „Głosu Polskiego“. 


Bez obsłonek. 


Na konferencji paryskiej Briand |wa głos: 
ed świetną i przeko-| wróg Polski, który dla martwe- 
ywującą mowę w  obroniejgo węgla sprzedaje krew ludz- 
fak polskich do Górnego ką, płatny obrońca 


Śląska. Streszczenie jej znaj- 


dą czytelnicy na innem miejscu|go narodu, a diogi naszej hi- 
w dzisiejszym numerze „Głosu|storji niechaj po wieki 
Lloyd George rów-|z sobą wezmą!...* 


Polskiego“. 
wnież mie pozostał mu dłu 


i w ciągu czterdziestu blisko|często rzeczy w sposób 
minut rozwijał swój punkt wi-|dzo naiwny, — Na zachodzie, 
dzenia, argumentując względami|gdzie społeczeństwa pizyzwy 


gospodarczymi i historycznymi 
przyłączenie większości ziem 
spornych do Niemiec. 

Ludzie w Polsce cieszą się, 
gdy czyłają mowę Brianda i 
S a as „Oto nasz obrońca, 
nasz „ Sprawiedliwości, oto 
ady przyjaciel, który sprawę 


' naszą ratuje do ostatka sił, jak 


może, i ani na jotę nie ustępu- 
je z słuszny ch żądań poiskich*. 

Ludzie w Polsce martwią się, 
zgrzyłają zębami i złorzeczą, 
gdy czyłają wywody Lloyd 
George'a i po kraju rozbrzmie- 


interesu do wyżyn 


ani Briand nie kocha Polski, 
ani Lloyd George "nie kocha 
Niemiec. - Każdy kocha tylko 
siebie. Afekty zawsze zwraca 
|się tam, skąd płynie największa 
korzyść. Ta sama Anglja, któ- 
ra dotychczas zawsze przema- 
wiałą przeciwko nam, daruje 
obecnie Kłajpedę Litwie. 
dlatego, 


oprzeć o Litwę przeciw Rosji. 

Z tego też powodu, gdy czy- 
tamy mowy Brianda i Lloyd 
George'a, przypominają nam 
się dwaj adwokaci, którzy, wy- 
głaszając n 
858—2]|i repliki, 


z kuchnią 


myślą  nietyle 
honorarjach. 


wiedzieć i uprzytomnić, 


nieważ adwokaci są na konte- | wskazane. 


„Oto germanofil iļrencji paryskiej i sędziami, | 
przeto wyroki ich nie tyle bę-! 
dą miały wspólnego z czystą; 
sprawiedliwością, ile z wła- 
snym interesem. Mówmy jeszcze 
otwarciej; gdyby przedmiotem 
obrad była wyłącznie sprawa 
górnośląska, nigdyby do żadne- 
biorą! go porozumienia pomiędzy An- 
bar- lza a Francją nie doszło. Inte- 
resa obu stron są tu diametral- 
¡nie przeciwległe, a postępowa- 
czajone są do życia politycz-| nia pośrodkowego niema: ałbo 
nego, nikt tak na sejo umów|chce się Niemiec słabych, jak 
mężów stanu nie bierze.  Nikt| Francja. 
nie przypuszcza, aby Briandjskę, chodzi o. takie albo inne 
mógł przekonać Lloyd George'a | Niemcy. 

lub odwrotnie, aby włosi i ja} Lloyd George i Briand mog- 
pończycy przyczynili się doj|liby przemawiać do siebie aż 
urzeczywistnienia _ objektywnej|do śmierci. Obaj są świetnymi 
sprawiedliwości między Polską|djalektykami i jeden drugiemu 
a Niemcami, aby Stany Zjed-|pola by nie ustąpił, Z prze- 
noczone podjęły się pośredni- |mówień tylk`oj opinja W, 
ctwa i wzniosły się z padołu|szczególnie Niemiec Polski 
bezstron-|naprzemian to by się Sa 
ności. to martwiła, aż do końca ai to 

Każdy doskonale rozumie, że! znudziłoby się... 


ucisku i 
krzywdy. Przeklniemy imię je- 


rozbrat 


Ale ludzie w Polsce 


Nie 
aby anglik szczegól- 
nie polubił kraj ten, o którym 


Trzeba więc jasno sobie po- | Manche 
iż po-|wyjście nie jest bynajmniej 


Ale na szczęście sprawa gór-|musi czekać na upadek bol- 


nośląska nie wyczerpuje zupeł- 
nie porządku obrad konferencji 
paryskiej. Mowa tam będzie 
również o polityce wobec Ro- 
sji i o kwęsji bliższego wsho- 
du. I tu jest już nadzwyczaj 
wdzięczne pole do targów i 
kombinacji dyplomatycznych, na 
których sprawa nasza może 
bardzo wiele zyskać. Stracić 


nic już nie możemy. Jeśli bo- 


wiem kwestja górnośląska de- 
cydowana byłaby tylko jako 
taka, Anglja stanowczo sprze- 
ciwiałaby się oddaniu nam te- 
go kraju, a bez jej „placet“ 
nicbyśmy nie wskórali. Naj- 
wyżej doszłoby do poważnego 
rozdźwięku angielsko-francuskie- 


najświetniejsze mowy jgo, ba, nawet zerwania przy- 
ojmierza, a to pchnęłoby Anglję 
swych klijentach, ile o swych|całkowicie w ramiona. Niemiec. 


kanału La 
iż takie 


Z obu stron 
rozumieją, 


Dlatego też, pomi- 
mo różnicy zdań na plenum 
„konferencji, toczą się bez 
przerwy rokowania ciche i 
uboczne, podczas tórych szuka 
się wyjścia innemi drogami. 


Pierwsza — to ustępstwa | w 


francuskie w polityce wschod- 
niej. Ustępuje ona jednak na 
plan dalszy wobec drugiej — 
zmian polityki obu państw 
wobec Rosji. Oficjalnie będzie 
prawdopodobnie mowa tylko 
o pomocy głodnej Rosji, właś- 
ciwie jednak chodzi o co in- 


Nie chodzi tu o Pol-|nego. 


Wiadome jest, że Francja 
dotychczas dążyła do odbu- 
dowy wielkiej Rosji, któraby 
spłaciła długi przedwojenne 
i wojenne. Anglja mą na celu 
niedopuszczenie do odbudowy, 
wyzyskanie gospodarcze Rosji, 
podział jej na państwa naro- 
dowościowe i sfery wpływów. 
Polityka angielska daje się 
urzeczywistnić przy każdym 
ustroju rosyjskim, francuska 


szewizmu, który, 
nastąpi nieprędko. 

W ciągu ostatnich mie- 
sięcy stanowisko Paryża w 
sprawie rosyjskiej zaczyna się 
chwiać, Możliwa jest grun- 
towna zmiana poglądów i przy- 
stąpienid do polityki angiel- 
skiej w Rosji w ten sposób, 
by kapitał francuski pracował 
z wielkobrytańskim bądź łącz- 
nie, bądź też przez podział 
wpływów w Rosji inaUkrainie. 

Jeśli Francja na tym 
punkcie ustąpi, wówczas i 
Polska wciągnięta zostanie w 
w orbitę polityki wobec Rosji. 
Stąd łatwy krok do przyzna 


zdaje się, 


nia nam  dalekoidących u- 
stępstw na G. Sląsku. W prze- 
ciwnym wypadku sytuacja 


Brianda, a więc i nasza, będzie 
bardzo ciężka. 

W ostatnich chwilach po- 
jawiły się prognostyki, które 
pozwalają w tym kierunku 
żywić pewne nadzieje. 

Szkoda tylko, że ze strony 
polskiej nie prowadzono już 
oddawna akcji politycznej w 
tym <ierunku, a mianowicie 
| ryżu. Dziś sytuacja by- 
laby o wiele łatwiejsza i mniej 
skomplikowaną. 

W każdym razie istnieje 
w obeonej chwili możliwość 
zmiany całego kursu polskiej 
polityki zagranicznej. Decyzja 
rady najwyższej zasygnalizuje 
nam kompletną klęskę, po któ- 
rej trzeba będzie wszystko 
prawie przebudowywać, lub 
zaczynać od początku, albo 
wiełkie zwycięstwo, do któ- 
rego wyzyskania należy się 
przygotować. 

Musimy tylko umieć czytać 


między wierszami, pozbyć się 
nerwów,  zapałów, roman: 
tyzmu i... naiwności! 


Czesław Ołtaszewski. 


Przed 05 


Podział okręgu przemysiowecje: 

PARYŻ, (0 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
po posiedzeniu rady najwyższej, Briand przy” 
jął grono dziennikarzy francuskich i zagra” 
nicznych. Briand oświadczył, że spodziewa 
się, iż dojdzie do porozumienia. W sprawie 
poglądu Lloyd George'a o nie-odzielności za- 
głębia przemysłowego oświadczył Briand, że 
to zapatrywanie zostało porzucone i że 
rzeczoznawcy otrzymali polecen e wytyczenia 
linji granicznej, dzielącej trójkąt przemysłowy. 

Należy p:zypuszczać, że linja ta będzie 
zbliżona do projektu hr. Sforzy. 


LONDYN, 10 sierpnia (Pat.). Według nadeszłych wiado- 
mości, angielska zasada niepodzielności przemysłowego okręgu, 
miała zostać na skutek konferencji Lloyd George'a z Briandem 
zarzucona, a podział uznano za konieczny. 


PARYŻ, 10 sierpnia. (Pat.) Hav. W relacjach komisarzy 
opolskich sprawozdanie gen. de Marinis jestnajbardziej sprzecz- 
ne z tezą irancuską, Po sprawozdaniu komisarzy nastąpiła 
zasadnicza mowa Lloyd George'a, której ton 
wywołał niepokojącewraże-ie możliwości zer- 
wania. Sytuację uratował Briand. proponując po- 
rowne przekazanie sprawy rzeczoznawcom, którzy mają ukoń- 
czyć swoją pracę w ciągu dwuch dni, w czasie których rada 
najwyższa wyczerpie zapewne resztę porządku dziennego. We 
dług pogłosek odpowiedź Brianda, w tonie stanowczym, ale 
pojednawczym, wywarła dobre wrażenie, zwłaszcza na amery- 
kanach. W przemówieniu Bononiego odczuwa się tendencję 
da popierania Anglii; stara się on jednak odegrać rolę pośrednika. 


(Telefonem od naszego warsz. korespondenta). 


. Wobec takiej decyzji wszystkie projekty 
podziału Górnego Sląska na 3 części: polską, 
niemiecką iprowizorycze4, pod nadzorem mię- 
dzynaroć owym, upadają. Pozostaje jedynie po- 
dział na 2 części: polska i niemiecką. Pros 
jekt linji granicznej, ustalony na naradzie 
prenjerów Brianda i Lloyd George'a, ma być 
tylko przez rzeczoznawców ściśle określony. 
W najyrubszych zarysach linja ta przechodzić 
będzie jak następuje: od rzeki Ory do Raci- 
korza, pozostawiając na zacód Ujazd i Wiel- 
kie Strzelce, dalej w kierunku wschod-im, ta? 
że przy Polsce zostaje lubliniec, do obecnej 
granicy polsko-niemieckiej. 


prasa niemiecka o / ompromisie. 


BERLIN, 10 sierpnia, (E-E) Prasa berlińska, która już od 
tygodnia przepowiada rozłam między Francją a Angliją, obecnie mô- 
wi 6 możliwości kompromisu franonsko-angielskiego po ustępstwach 
ze strony Lloyd George'a. 

Prass podaje, że premjer Briand postanowił jakoby nastepujący 
Projekt rozwiązania sprawy zórnośląskie!: 

1) Znaczna ezęść obwodu przemysłowego ns południe od Oleśna 
ma być przyznana Polsce. 

2) Jako rekompensatę Nieme otrzymać mają połowe, a nawet 
większą część powiatu Wielkostrzeleckiego. 

3) Niemev otrzymałyby połowę pow. Glwickiago, stacją kole- 
jową w Gliwicach oraz szereg innych ustępstw. 


Mowa Brianda. 


PARYZ, 10 sierpnia, (Pab. — 
Havas. Na początku popołudnio- 
wego posiedzenia rady najwyższe 
zabrał głos Briand. W przemowie 
swaj przedstawił on  trancusk 
punkt widzenia na sprawę górno- 
śląską, oraz scharakteryzował po 
litykę Francji, która mie pole a 
na dobijantiu rannych na polu bi- 
twy, lecz pa rozróżnianiw zwycięz- 
ców i zwyciężonych. Fiancja wraz 
ze swoimi sprzymierzeńcami stwier 
dza wyrażnie, że ei, którzy zo 
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stwa sprzymierzone postanowiły 
wskrzesić Polskę, równocze- 
śnie zobowiązały się zapew- 
nić jej możność życia. Wyło- 
niła się sprawa granic. Członko- 
Iwie konferencji pokojowej zajęli 
się tą sprawą i zbadali ją z pun- 
kta wi 'zenia etnicznevo. Na mo 
cy jednomyślnej uchwały G. 
Siąsk został przyznany w 
przedwstępnych rokowa- 
niach Polsce i w ten sposób 
wzhudzono w Folsce gorące 
nadzieje ł dano podstawy 
do poważnych uprawnień. — 


stali pokotani byli odporiedzialn |zjaniem Briauda można zacyto- 
ze wybach wojny, Francja prag-|wąć poważne dziela niemieckie 
nie na równi ze sprzymierzeńci- jak up. niemiecka eneyklopedję 
mi zapewnić sprawiedliwość, Nie|gygyhausa wrdanie XIV, w którem 
mogna jednak domagać Się, Ab7| ustęp dotyczący Górnego Sląska 
rwyeję-eni zajęli w Świecie STa-| wyraza zapalrywanie analogieżi: 
newisko uprzywilejowane, PFań-lz decyzją państw aprzqumóerzo- 


terytorjum, 
wschodnią. Z punkta widzenia 


dzenia przemysłowego jest tylko 
jedna taka całość, a mianowicie 
całość zavtabia przemysłowego. — 
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eczną decyzją. 


Sprzeczne wiadomości © pertraktacjach angielsko-francuskich. 


dów Rriand odczytał następnie 
ustęp noty Ssojuszniczej do Nie- 
miec z dnia 25 maja 1918 roku 
dotyczący Górnego Sląska. Ple 
biscyt na terenie odbył się—mó- 
wil Briand —i obecnie cały swiat 
jest zgodny z tym, że głosowanie 
robotników ma to sanie znaczenie 
co głosowanie rolników. Pewne 
wątpliwości mogą się nasawać tvi- 
ko przy interpretacji plebiscytu 
Stojąc na stanowisku etnicznym, 
dopuszczono do głosowania emi 
zrantów. Nie można jednak 
stwierdzić, że głos emigran- 
tów ma to samo znaczenie, 
co głos rodowitych miesz- 
kańców kraju, którzy są a wie- 
le bardziej zainteresowani logem 
kraja od emigrantów. Otóż na 200 
tysiący emiorantów głosowało 180 
ża Niemeami. Jeżeli bada się o- 
gólue wyniki głosowania tochodzi 
się do wniosku, że niemcy za» 
mieszkują zachodnią część 

polacy zaś 


oeoeraficznego rozwiązanie jest 
Przy badaniu problemu z 
widzenia ekonomicznego 


łatwe, 
panktu 
okazało sie, że w cześci polskiej 
w centrach przemysłowych znaj- 
dnją się niemov. G upując te cen- 
tra stworzono trójkąt prze- 
mysłowy, który jest tworem. 
zupełnie sztucznym. — Jeżeli 
chce się stworzyć całość ekono- 
miczną z terenu, to z punktu wi: 


W zacłębtn tym większość 30 tys. 
złogów oświadczyła się za Polską. 


ńłęboka przepaść. 


LONDYN, 10 sierpnia (Tel. wł 
„GŁ Pol"). „Pal Mall Grzette* i 
„Globe* donoszą z Paryża, że poło- 
zenie iest. przykre Między za a- 
trywaniam Anglii i Franci istnie'e 
glęboka przepaść. Lloyd George 
nie oczekuje natychiastowego roz- 
wiązania trudności górnośląskich 
Jest on zdecydowany Obvstawać za 
wypełnieniem traktatu wersniskiego 
wedle ducha i litery przez Francję 
i wszistkion innych p dpisanych. 

Wedle „Pall Mali Gazette” ð- 
świadczył dziś jeden z członków 
rządu, że stanowiska rządu angiel- 
skiego i francuskiego nie dadzą się 
obecnie nz odnić. Jeżeli Briand nie 
zechciałby nznać poprawności zapa- 
trywania angielskiego, to trzebaby 
się zastanowić nad pożałowania god- 
ną możliwością, że Francja podej- 
mie uważaną przez siebie za koniecz: 
ną akcję bez poparcia sprzymierzo- 
nych. Rząd przypaszcza, że Lloyd 
George miał jug sposobność wska- 
zania na bardzo wielką odpowie- 
dzłałność, którąby wxiął na siebie 
rząd francuski przez podjęcie takiej 
akoji. 


słabe widoki porozumienia. 


PARYŻ, 10 sierpnia. (Tel. wł. 
„Gł. Pol.*). 
panuje powszechnie przekonanie, że 
obernie nie można się dopatrzeć 
żadnej możliwości poroznmienia mię- 
dzy zapatrywaniami Francii : Anelji 
w sprawie roz raniczenia Górnego 
Śląska. Może Włochy zaproponują 
jakiś projekt pośredniczący. W ko- 
łach francuskich i angielskich liczą 
się z tem, 2e delegat amerykański 
obejmie rolę pośrednika, korzysta- 
jąc ze swego głosu „doradczego”, 
który może doprowadzić do porozt- 
mienia. 

Istnieje wogóle bardzo 
mała nadzieja ostatecznego 
rozwiązania kwestji górno- 


W kołach politycznych | 


ryskiej. Konferencja zakończy się 
prawdopodobnie w sobotę. Na czwar* 
tek zaprosił prezydent republiki Mille- 
rand głównych nczestników konfe- 
rencji do swej letniej rezydencji w 
Ramboniliet. 


Możliwa Mnja granteza. 


PARYŻ, 10 sierpnia. (Tel, wł 
„Gł. Poł.*)» „Temps“ wyraża po- 
glad. że mimo dotychczasowych róż- 
nie zdań, nie jest wykluczone poro- 
znmienie co do Górnego Slaska, W 
każdym razie pozostanie Trancji ta 
pociecha, że nozyniła dla jednośot 
koalicji wszystko, o0 mógła pogo- 
dzić ze swem sumieniem, i że nie 
uczyniła niczego, coby mogło wywo 
łać konflikt. 

Dziennik omawia nastę: 
pnie granicę, idąca brzegiem 
Odry aż do Raciborza, a da- 
lej na wschód do Ujazdu i 
Wielkich Strzelc, tak, że 
Lubliniec przypadłby Polsce, 

Przy tem rozwiązaniu wykazy» 
walaby część przypadająca Polsce 
50,1 procent głosów polskich. a 
9,9 niemiecki-h. Polska większość 
wynosiłaby łącznie z głosami emi- 
grantów 31,819, a bez nich 63,319 
Nową Alzację i Lotaryngię stworzo- 
noby tylko w razie przydzielenia ca- 
łego okręgu przemysłowego do Vie 
miec. Anglja myli się, twierdząc. 
że przyjęcie rozwiązania francuskie- 
go mogłoby wywołać wojnę euro- 
pejską 

Gdyby w Niemczech imperjalizm 
miał znów wziąć górę, to szukałby 
on, wedle „Tempsa* rewanżu raczej 
na morzn i za morzem. 


Dziwne twierdzenie. 

PARYŻ, 16 sierpnia (E-E) — 
Z przemówienia Sir Haralda Sta 
arta godne pwagi jest oświatcze: 
nie, że wysyłanie posiłków na G. 
Sląsk. nie jest potrzebne, gdyż 
Niemcy nie wywołają żadnych za- 
burzeń. Stuart uważa, że Po- 
lacy na G. Siląsku są jedy- 
nym żywio!em wywołującym 
wrzenie, « yraźa jeom ik nadzieję 
że Francja zdołą uspokoić pola 
ków, Komisarz angielski przy 
znaje, że Niemcy ukryli broń. U- 
wała on, Że jedvuym sposobem 
ołożenie kresu niepókojom na li. 
ląsku jest dokovanie przez radę 
najwyższą podziału Górn. Sląska. 
stwierdzając, że ecyzje jej bądą 
uszanowane przez nłemeów, o ile 
na wezwanie Francji polacy usza 

nują je równieź, i 


1 kół delegacji angielskiej 

PARYŻ, 10 sierpnia. Delegaci 
angielscy, którzy podczas poprzed- 
niej konferencji rady najwyższej 
z czaj bardzo chętnie udzielali 
wszelkich wiadomości o przebiegu 
narad i wskutek tego a głównem 
źródłem wiadomości dła przedsta- 
wicieli prasy zagranicznej, zacho- 
wtują dzistaj, wobec wyrażn roz- 
kazu Lloyd George'a, owite 
miiczenie. 

W sprawie pozorno posie- 
dzenia popołudniowego oświadczo- 
no "zyk zwiężle dziennikarzom, 
że Briand zakończył swe oświad- 
czenie słowami: 

„W parównaniu do angielsko- 
francuskiej przyjaźni można przy- 
znać sprawie górnośląskiej tylko 
bardzo małe znaczenie”. 

Dalej sprawozdanie angielskie 
oświadcza, że po przerwie oma- 
wiano położenie w Azji Mniejszej. 
W tej sprawie zaproszono do u- 
działu w rozprawach oprócz mar- 
szałka Foch'a także pułkownika an- 
gielskiego, Wooda, jako zastępcę 
gen. Harringtona. 


Uoyd George iórie na ustępstwa? 
PARYŻ, 1 sierpnia. (Pab. Hdv. 
Po przemowach komisarzy między- 


nych. Na poparcie swych wywo-|śląskiej na konferencji pa-|sojuszniczych zabrał głos Lloyd 


George, który przedstawił stano- 
wisko Aaglji w sprawie G. Sląska. 
Kończąc swoje wywody Lloyd Ge- 
orge wypowiedział za przy: 
znaniem Niemcom trójkąta piz 
mysłowego, zaznaczając pizytem, 
że nie odrzuci ewentualnego 
kompromisu, 


winie wojsk. 


PARYZ, 9 sierpnia. (Pat). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady Naj- 
wyższej gen. Le Rond przedstawił 
konieczność wysłania posiłków ma 
G. Śląsk, aby zapobiec tozruchom 
przy proklamowaniu decyzji Rady 
Najwyższej, gdyż ludność G. Slą: 
ska mie jest rozbrojona, wobec 
czegó Połacy i Niemcy OSA 
zgromadzić 100,000 ludzi gotowyc 
do walki. Sir Stuart oświadczył, ` 
że wysłanie posiłków nie jest ko- 
nieczne. Przyznaje, że ludność 
górnośląska nie jest rozbrojona, 
będzie się ona jednak zachowy» 
wała spokojnie o ile żywioły pol- 
skie nie wywołają niepokoju. De 
Marinis wypowiedział się za szyb- 
kim rozwiązaniem sprawy i za 
przyznaniem polakom i niemcom 
terytorjów, które należą się tym 
państwom. 


LONDYN, to sierpnia (Pol: 
press), W kołach politycznych 
zrobiło bardzo dotatnie wrażenia 
otroczenie dyskusji w kwestii 
wysłania posiłków. Tloyd Geor- 
ge'a, który w ten sposób pokia- 
rował sprawe, nazywają bardzo 
zręcznym dyplomatą. Oczywiście, 
rozbieżność zdań w tej kwestji 
drugorzę inej wytworzyłaby n4s= 
trój niekorzystny dla rozstrzęk: 
nięcia kwestji pierwszorzędnej. 
miauowicie kwestji ustalenia gra- 


Stamwwisto Wieth. 


RZYM, 10 sierpnia. (Tel. 
wł. „Gł. Pol.*). - „Tribunas 
która dawniej broniła zawsze 
projektu hr. Sforzy, oświadcza 
teraz oficjalnie, że Anglja i 
Włochy zwalczają francuski 
monopol przemysłowy i Sta 
rają sę nie dopuścić do roz- 
darcia jedności -obszaru prze- 
mysłowego. Wywody „Tri- 
buhy“ przedstawiają naj- 
ostrzejsze sf rmułowanie sta- 
n wiska Włoch, jakie się do- 
tychczas pojawiło w tym dzien 
niku oficjalnym. 


Dalsze obrady rzeczoznawców. 


PARYŻ, 10 sierpnia. (Pat). Hav. 
Rzeczoznawcy otaz wysocy komi- 
sarze państw sprzymierzonych u: 
kończą dopiero dziś obrady nad 
ustaleniert kompleksów, utworzo: 
nych z gmin i okręgów, znajdują” 

ch się na G. Śląsku, Które nie 
dalżą się podzielić. Wobec tego 
na posiedzeniu popołudniowem 
rada najwyższa zajmie się innemi 
sprawami. 


Optymizm prasy francuskiej. 


PARYŻ, 10 sierpnia. (Polpress! 
Dzisiejsze dzienniki zapatrują się ue 
wynik konferencji nieco  optymi- 
styczniej. W kołach dziennikarskich 
opowiadają, że Briand w prywat- 
nych rozmowach z Lloyd George'm 
i Bononim zaznaczył. iż niepomyślny 
wynik dla Francji konferencji spo- 
woduie przesilenie gabinetu franoue 
skiego. Zaś kierownicy rządu wiel 
kich mocarstw europejskich choieli: 
by w chwili obecnej, gdy ogólna 8y- 
tuaeja polityczna jest bardzo napre 
żona, tego nniknać. 


Dr. 0. Mtenberger 


Cegielniana 8i 
choroby nosa, gardła i uszu 
od 191 pół do jt i pół r. i od 4 i po! 

że 7 wiem, aim 


sią 


| dła głodujących w Rosji. 
| Drugi miljon pfdów nadojść ma 


~ 


jprzyj 
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Głodująca Rosja. 


MOSKWA, 10 sierpnia (Pol- 
presa) Rząi moskiewski zwrócił 
się do turkiestańskiego sowdepu 
m pytaniem, ozy może wysłać do. 
Turkiestanu 25 tys. dzieci głod- 
nych. Sowdep tnrkiestański poa- 
tanowił przyjąć w przeciągu kil- 
ku miesięcy 10 tys, dzieci, W sior- 
pniu zostanio wysłane do Turkie- 
stanu 2 tys. dzieci. 

MOSKWA, 9 sierpnia (Polpress) 
(W dnia 7 sierpnia rada komisa- 
rzy ludowych odbyła postedzenie 
specjalnie w coin omówienia wa- 
znnków, na których może być 
ęta pomoc zagraniczna, Wig- 
Ikssość mówców wypowiedziało się 
atanowśzo przeciwko kontroli przy 
'segregncji dostarczanej s ZA$TA- 
zz” 1- gle CE mę” 

sozególnie esnie wy 

Trocki, który zaznaczył, że 

ontrelą endzozłemską naród ro- 
myjski potraktuje jako dowód nie- 
dotastwa rządu sowieckiego. WY- 
tworzy się dodatnie tło dla wy- 


stąpienia przeciwko władzy 80" 


(wieckiej. Dzierżyński przedsta”, 
wiał meldunek, w którym dowo" 
dsi, że w postaci ajontów kontro” 
M ondzoziemskiej wybiera się do 
Rosji dużo esłonków rosyjskioh 
wcganisacji kontrrewo!noyjnych. 


KOPENHAGA, 10 sierpnia. (Tal. 
wł. „Gł. Pol.*). „Politiken“ po- 
daje x Patersburga iskrówkę, 
wodle której Maksym  Gorgij 
zachorował. Mimi to jednak nie 
maprzestał swej pracy w akcji ra- 
towniozej., Do „domu uczonych* 
należy obecnie 2.000 nozonych 
s około 10 tysiącami krewnych. 
Uezoni otrzymują lepsze jedzenie 
nit komaniści. Telegram donosi 
madto, że położenie sprowisacyjne 
jest lepsze, nit w latach ubiegłych. 
Widoki tni są w północnych 
okolicach  TMecrablurya dobre, 
jednak dalej ua południu znacze 
nie gorsza, 


Ponor Ameryki. 

WASZYNGTON, 10 sierpnia 
(BE.) Otrzymano tu telegram od 
Kamieniewa, ionoszącj, iż wszys- 
cy więzieni dotychosach amery- 
kanie przekroczyłi w poniedsia- 
łek granice Rosji. 

W związku z tym przedstawi- 
stele Hoovera Braun i Qarol ma- 
ją sią spotkać w Rydre z Litwi- 
nowem, celem ostatecznego omó- 
wienia sprawy pomocy amerykań* 
skiej dla Rosji, Do Rewla w naj- 
bliższym czasie nadejdzic z Ame- 


ryki 1 miljon pudów zboża 


mieso później, | 
Walka z uładem. 
RYGA, 10 sierpnia (Rnsspres) 


Radio-telegramy sowieckie otrzymane 
w Pradze dają dane o -próbach 
czynionych przez władze bolszewie- 
kie w oslu zwalczania głodu. Rząd 
sowietów używa wszystkich sił, aby 
zorganizować resztki społeczeństwa, 
posostałe po zaciętej akcji terorgs- 
cznej dla skuteczniejszej walki z 
em. P 
Rząd porzncił już poprzednią 
myśl drogą zwiększania podatków w 
naturze zapobiedz klęsce — ma na- 
tomiast nadzieję otrzymania zasiłków 
dobrowolnych. Tudność jest wrogo 
usposobiona do. wszelkich poczynań 
rządu, więc i w tym wypadku zbiór- 
ka idzie bardzo powoli, 
Gubernialne komitety wykonaw= 
cza zawiadamiają swe władze o trud- 
nościach, jąkie napotykają przy zbie- 
raniu ziarna w tych guberniach, gdzie 
urodzaj był dobry, 


M = 
KONSTANTYNOPOL, 19 sierpnia 
(Russpress), Prasa sowiecka komu- 
nikuje, że w gub. Kurskiej zjawiły 
Się piorwsze tabory uciekinierów z 
gubarnji dotkniętych klęską głodową. 


Każda pertja liczy 1,000 do 1,500 
furmunek, qrzeważnie* eiągniętych 
przez ludzi, z powodu braku koni. 
W taborach vamje cholora i tyfus; 


Ti / SADi 


arnoj nib ma absolutnie. 


Wiudze sowieckie robią możliwej „r, tai 
wysiiki dla wstrzymania tej fali głod-|w Rosp. 


nych, która dąży do Moskwy, ażeby 
otrzymać „ohleb amerykański", o 
którym krążą całe legendy w gu- 
bernjach dotkniętych głodem. Zda- 
rzają się częste wypsdki pomięsza- 
nia zmysłów s powodu okropności 
położenia. 


nych chłopów rosyjskich do- 
tarła już do korytarza pol- 
sko-rosyjskiego i zalała Wilej- 
kę, Święciany,. Oszmianą, a nawet 
Wilno. Rrąd polski nie posiada środ- 
ków, by módz powstrzymać te ma- 
sy chłopstwa,  Lmdność miejscowa 
okasuje głodnym wiele współozucia 
i pomaga im w przekraczaniu gra- 
nicy, | 


Koncentracja wojsk czerwonych. 
ma granicy ramndskiej, 


PARYŻ, (Ruszprees). „Les Dór- 
nieres Nourelles* ją wiademości 


0 koncentracji sk sowieckich na 
froncie południowo-zachodnim, Tran- 
sport wojsk odbywa się w dwu kie- 


munji. Straż pograniczna nad Dnies- 
trem została powiększona w trójna- 
sób, tak, że w każdej chwili może 


kowana jest 8 armja sowiecka, a w 
okolicach st Derażni i Letyczowa 
stoją pociągi pancerne i rja; 
do Kremenczugn nadciąga piechota. 

Dalej gazeta komunikuje, że z 
powodu niepównej sytuacji wzimoo- 
niona została linja wybrzeża Odesa 
—Mikołajew—Oczakow. Dowództwo 
floty czarnomorskiej i  azowskiej 
znajduje sig w Odesie; szefem szta- 
bu obrony morskiej został Dąbrowski. 


Mosanki handlowe rosyjska-zngielskie, 


CHORSEA, 10 sierpnia. (Pat). 
Rad. De Moskwy przybyła an- 
głelska misja handlowa z Hodgso- 
nem jako szefom na ozele, 


GDAŃSK, io sierpnia, (Pat). 
„Danziger Zeitung“ donosi, 2e do 
Moskwy przybyła angielska dala- 
zacja handlowe, która wysłała już 
do Londynu pierwsze sprawozda- 
nie o stosunkach w Rosji. 


Rosja a Niemcy. 


REWEL, 10 sierpnia. (Tel. wł. 
„Gł.Pol."). Jak komunikuje sowiecko 
rosyjski delegat handlowy w Rewlu 
prz bywa tu jutro grupa niemiec- 
kich inżynierów i przemysłowców, 
którzy mają się pod przewodnict- 
wem profesora Łomonosowa udać 


{do Petersburga, by wziąć udział w 


konferencji /z _ przedstawicielami 
rządu sowieckiego, z kierownikami 
przedsiębiorstw przemysłowych 'i z 
inżynierami rosyjskimi. Konferencja 
będzie obradować o odbudowie to- 
syjskiego przemysłu metalowego, 
warsztatów kołejówych i komuni- 
kacji. Idzie nadto o uruchomienie 
przedciębiorstw przemysłowych, któ- 
te mają pozostać w zarządzie pań- 
stwowym. Przedewszystkiem idzię 
o stwierdzenie ilości maszyn, zdol- 
nych do użytku. Większość uczest- 
ników konferencji zastępuje zara- 
zem niemieckie firmy, pracujące 
już dla Rosji. Sowiecki delegat 
podaje, że 19 większych i 50 mniej- 
szych iabryk maszyn w Niemczech 
wykonuje obecnie zamówienia dla 
kolei rosyjskich. 


Pożary ropy w Baki. 


KARSBORN, 10 sierpnia. (Pat). 
Według doniesień z Moskwy w o- 
kolicy Baku wybuchły olbrzymie 
pożary, które zniszczyły szereg 
okolic, produkujących ropę, 


Tułstoam a Bolęzewiam. 


—— 
„Róvue. de Paris” ogłasza artykul 
o tołstoizmie i bolszewiźmie, , Jest to 
sprawa dość interesujaca, Bolszewicy, 


fumista uprawiać propaganda, speku- 


ao dużo na powszechnej sym- 
oc się dzieła Tołstoja 
„ wielkim 


(wie rozdziału odszkodowania nie- 


‘Również biuro Reutera i amerykańska 


też hałasem czer- | 


won! sternicy Rosji współczesnej wznie- 
sli posąg pisarzowi rosyjskiemu. 

Charakterystyczną jest jednak rze- 
cza, że bolszewicy, powołujący się na 
Tołstoja, prześladowali jednocześnie... 
Tołstoistów. I w jaki bowiem sposób 
tołstolści „nie jaciele wszelkjego 
awałtu”, mogliby być stronnikami rządu 
sowieckiego, rządzącego masakrą i ba- 
unetem? Byłby to absurd. 

jakżeż oni mej www e różnicę 


1 
Proklamacja ta pokazała mi, do 
o sia nioran ego 7a ściślej si 
o ja rzepaści ogromne 
ladzie adi”, =" 


Tak się przedstawia opinia genial- 
zreszią można aido nn i P A A dzieć 
łach, Można zatem zrozumieć E 
tołktolstów, gdy widzą, jak nazwisko 
Tolstoją słaży do wywrotowej propa- 
gandy. . 

o przeciwieństwo, które doprowa- 
dza ich do rozpaczy, pozwala również 
zrozumieć, dlaczego bolszęwicy, którzy 
wznoszą posągi na cześć Tolstoja, 
cają jednocześnie do więzienia konty- 
nuatorkę jego ducha i rodzoną jego cór- 

ę 


SĘ 


kę Aleksandrę Tołstojównę. 


Podział odszkodowań. | 


PARYŻ, 10 sierpnia, (Tel. wł. 
„Gł, Polsk,*), Wozoraj rozpocze- 
ły się Obrady ministrów finansów 
państw Sprzymierzonych w spra- 


mieckiego. W obradach uczestni 
czą se strony Włoch — Solario, 
ze strony Anelji str Robert Horne, 
ze atrony Francji — Doumer. 


Rosta okupaci, 


PARYŻ, 10 _ sierpnia. 
Hav.  Międzysojnsznicza 
ferancja finansowa postanowiła 
na wczorajszem posiedzeniu u- 
tworzyć komitet, złożony z mi- 
mistów HMvansów państw snrzymie- 
rzonych, który ma ustalić wyso- 
kość kosztów okupacji, powstałych 
od 1 maja r, b. Loscher podniósł 
myśl, aby pofstawą porozumienia 
było ustanowienie kwoty 11 marek 
w złocie od jedneso człowieka. 
Angielska delegacja nie zaakoepło: 
wała tej propozycji. 


Rałqaria w orałąch. 


GRAZ, 10 sierpnia, (Pat). 
Wied. EK. „Grazer Tager-Post* 
donosi z Sofji: Rata ministrów 
uchwaliła, że zz, nar, zbierze się 
20 b. m, na nadzwyczajne posie: 
dzenie, aby obradować nad sprawa 
sytnacji zagranicznej w zwiazki 
z notą międzysojnszniczej komisji 
wojskowej w sprawie rozwiązania 
armji i kwestji ostatniej noty ko- 
misji reparacyjnej, w sprawie 
pierwsze raty odszkodowań. 


Llopi_ Georgo jedzie do Pozynytonn? 


PARYŻ, 10 słefpnie. (Tel. wł. „Gł. 
Polsk”). Sekretarz Lloyd Georga de- 
menttje wiadomość, wedle której miat 
angielski prezydent ministrów oświad- 
czyć, że nie może 1 nie chce brać 
udziału w konferencji waszyngtońskiej. 


- (Pal). 
kon- 


agencja telegraficzna „AssoclatedPress* 
dementuja tę wiadomość w dość dwu- 
znaczny Sposób, który nie wyklucza 
możliwości, że jednak Lloyd George 
niema zamiaru jechać do Waszyngtonue 
SFWIZEITETTNEWFIE: TT TEREN R) 1 TONIE UTW E 


Wojna rredho- fretka. 


LONDYN, 9 sierpnia. — (Pat.). 
j„Times* donosi ze Sutyrny, że 
grecka ofensywa została podjęta 
na nowo. 


BUKARESZT, 10 sierpnia. (Pol- 
pres). Na tyłach armji greckiej roz- 
poczęły się wystąpienia tureckich 
oddziałów partyzanckich, kierowa- 
nych przez umyślnie pozostawio- 
nych oficerów Kemala-baszy. Turcy 
napadają przeważnie greckie tran- 
sporty, wobec czego dowóz apro- 
wizacji na pozycje jest utrudniony. 


BUKARESZT, 10 sierpnia. (Pol- 
pres). Na prawym skrzydle greckiej 
armji w rejonie Syrkioj ukazała 
się znaczna grupa tureckiej jazdy, 
która w dniu 6 sierpnia zaatako 
wała greków. Po krótkiej walce 
grecy zmuszeni byli cofnąć się, po- 
zostawiając przeszło 5.0 rannych 
i zabitych. 
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pedy do 


Koalicja nie wierzy W Grecję. 


PARYŻ, 10 sierpnia. (Pat). — 
Marszałek Foch, składając 
o operacjach na wschodzie, wy 
raził wątpliwość w ostateczne pô- 
wodzenie operacji zrechłej, Po- 
twierdził tę opinię w swem spra 
wozdaniu pułk. angielski. 


Przeciwko pośrednietem Kosticj, 


BORDEAUX, 10 sierpnia, 'Pst). 
Turescki minister spr. zagr. set. 
pasza oświadczył, że pośrodniołwo 
państw koalicyjnych w wojnie 
«ręcko- tureckiej byłoby w chwili 
obecnej przedsięwzięciem niefor 
tunnem. Co się tyczy konwencji 
wojskowej między sowietami a 
Angorą, uważa ją za niemożliwą. 


PARYŻ, 10 sierpnia, (Pat). 
Hay, Radą najwyższa postano- 
wiła, 2e państwa sprzymierzone 
zachowują ścisłą nentralność w 
wojnie grecko-turackiej, Rządy 
państw gprzymierzonych nie będą 
mieszały sią do tego konfliktu, 
przez udzielenie jakiejkolwiek po: 
mócy, CZY to w formie wysyłki 
wojsk, czy też UTzielęnia kredytu, 
zastrzegając Pržytem, 28 pa- 
wyższa decyzją nie narusza wol- 
nega handlu prywatnego, który 
wynika z obecneso ustaw0daWstwą 
Osoby prywatna będą miały Prawó 
w dalszym ciągu dostarczać Grecji 
i Tureji materjałów wojennych. 
Rada najwyższa postanowiła pos 
czynić wspólne kroki u obn stron, 
w Sprawie zapewnienia wolności 
cieśnin. 
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Kronika polityki polskiej 


— We czwartek ll-go b. m. o 
podzinie 3-ej po południu. odbe- 
dzie się na zamku w Poznaniu 
konferencja z postami sejmowymi 
województwa poznańskiego i po» 
morskiego celem omówienia pro» 
jektu rozporządzenia o wyborach 
do sejmików powiatowych rad wo- 
jewódzkich i rad mieiskich. W kon- 
ferencji tej weźmie udział minister 
b. dzielnicy pruskiej, dr. Trzciński. 


1 rady ministrów. 


WARSZAWA, 10 sierpnia. (Pat.). 
Rada min. na posiedzeniu w dniu 
9 b. m, przyjęła wniosek p. min. 
spr. zagr. w sprawie konwencji o 
obywatelstwie i opcji z państwami 
bałtyckiemi. Przyjęto ustawę o 
opłatach Stempiowych od weksli 
projekt ustawy w przedmiocie o- 
płat ustanowionych dekretem z dnia 
4 lutego 1919 r. o patentach na 
wynalazki o ochronie wzorów ry: 
sunkowych i noweli i ochronie zna- 
ków towarowych. Przyjęto nastę- 
pnie projekł ustawy o wytwarzaniu, 
przetwarzaniu i przesyłaniu oraz 
rozdzieleniu energji elektrycznej. 
Na tem .posiedzeniu rada min. u- 
chwaliła rozporządzenie w sprawie 
rozciągnięcia na ziemie wschodnie 
mocy obowiązującej przepisów o 
podatkach od spadków i darowizn 
ż dnia. 2 czerwca 1920 r. Rozpó- 
rządzenie w sprawie rozszerzenia 
na ziemie wschodnie mocy usławy 
z dnia 23 marca 1920 r. o nadzo- 
rze nad przedsiębiorstwami ban- 
kowymi `i kantorami wymiany i 
rozporządzenie ministra skarbu w 
przedmiocie domów bankowych i 
kantorów wymiany, a dalej rozpo- 
rządzenie w sprawie rozciągnięcia 
na ziemie wschodnie mocy rozpo- 
rządzenia dotyczącego organizacji 
zarządu dóbri lasów państwowych, 
rzzporządzenia w przedmiocie roz- 
szerzenia na ziemie wschodnie mo- 
cy dekretu z dn. 16 grudnia 1918 r, 
w przedmiocie utworzenia komitetu 
radjo-technicznego Oraz O fozsze- 
rzeniu na b. dzielnicę pruską przę- 
pisów ustawy o walce z lichwą 
walutówą odnośnie do nielegalnego 
wywozu zagranicę. 


Wpływy Hitewskie w Młajaojzie. 

GDANSK, 9 sierpnia. (Pat. 
Z Kłajpedy donoszą: Mianowanie 
prezydentem  dyrekiorjum kraju 
Kłajpedy Steputata wywołało w nie- 
mieckich kołach Kłajpedy o ogro- 
mne wzburzenie. Lokalna prasa 
niemiecka oświadcza, że Steputat 
jest ltiewskim nacjonalistą, przy” 
wódcą ruchu  wielkolitewskiego. 
W Kłajpedzie wobec tego jego mia- 
nowanie wzinacnia wpływy litew- 
skie zmierzające do wcielenia Kłaj- 
Litwy. 
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Porozumienie iilandzko-zngielskie. 


CHORSEA, 9 sierpnia.— Pati). 
dowolnej liczby 39 członków 
parlamentu sinfeinistów 38 zostało 
wypuszczonych na wolność, aby 
mogli wziąć udział w posiedzeniu 
parlamentu, który obradować będzie 
nad warunkami przedłożonemi przez 
rząd angielski w sprawie Irlaudji. 
Jedynym członkiem parlamentu, któ” 
rego zatrzymano w więzieniu jest 
John Mac Owen osądzony i ską- 
zany na śmierć za zabicie inspek- 
tora policji. Dzienniki są zdanią, 
że i Mac Owen jako wybitny sin- 
feinista będzie dopuszczony do u: 
czestnictwa, aby umożliwić poro- 
zumienie, 


Równouprawnienie kobiet w Anglii. 

POLDHOU, 9 sierpnia (Pat). 
Angielska Izba gmin uchwaliła 
dopuścić „kobiety do urzędów na» 
równi z mężczyznami. 


Rosyjscy monarchiści w. Wiedniu. 


WIEDEŃ, 10 sierpnia. (Tel, wt. „Gł. 
Polsk."). Jak donosi organ komunistów 


„Rote Fahne“, ma od 1 września zacząć 


wychodzić w Wiedniu monarchistyczny 
dziennik w języku rosyjskim. Kierowni= 
kiem tego pisma ma zostać były oficer 
gwardji i syn ministra carskiego Szcze- 
glewitów, Jako oticjalny wydawca ma 


dziennik podpisywać żoną jeg! lg 
szansonetka Wiera M R > 
nik będzie wychodził pod tytulem „Ro 
dina" (Ojczyzna). 


Kongres wszechówiatowej demokracji 


W. Pradze, 


PRAGA, 8 sierpnia (Russpres)- 
W dniu 27 sierpnia w Pradze 
odbędzie się otwarcie wszech- 
światowego kongresu demokra- 
tycznego, w którym wezmą udział 
przedstawiciele wielu państw m. 
ib, Loyd George, lord Churohili 
i iu. Pierwsze posiedzenie odbe: 
dzie się w imię dewizy „Ludność 
zbratana”. 


Lwiązek dzieonikarzy osporamtystów. 


PRAGA, 10 Sopa. (Russpress)-— 
Podczas XIII wszechświatowego zjazdu 
esperantystów w Pradze, odbyło się rów= 
nież posiedzenie dziennikarzy esperat- 
tystów, w którym wzięło udział 35 przede 
stawicieli prasy różnych państw, jako to: 
Angiji, Bel ji, Czechosłowacji, Estoniji, 
Finiandji, Gdańska, Włoch, Jugosławji, 
Japonii, Litwy, Węgier, Polski, Austrji, 
RE i Szwajcarii. 

ostanowiono utworzyć związek 
dziennikarzy esperantystów i ie Ge a- 
dresowa w języku esperanto dla dzien- 


nikarzy. 
1 kotwy. 


RYGA, 9 sierpnia. (Pat). Zatwier- 
dzono tu dekret, na mocy którego 
rząd ma prawo rekwirować i użyt" 
kówać przez pewien ozas majątki 
prywatne, : 

RYGA, 9 sierpnia. (Pat). Z dniem 
5 sierpnia zostanie zniesiony stan 
wo enny w Rydze, Libawie i Dyna- 
burgi, ; 


Josce Karol, 


RZYM, 9 sierpnia (Pat), „EXdel= 
sior", donosi z (Qanewy, że między 
Hiszpanją i b. cesarzem Karolem 
toczą się rokowania na pobyt w 
Hiszpauji. Rokowania zbliżają się 
ku końcowi. 


Aresztowanie mordercy TISU. 


HAMBURG, 9 sierpnia. (Tel. 
wł. „Gł. Pol“). Wczoraj areszto* 
wano tutaj mordercę węgietskiogo 
prezydenta ministrów hrabiego Ti- 
szy, nazwiskiem Gsermyak. Miesz- 
kał on w Hamburgu pod prawdzi- 
wem nazwiskiem i, jako były ofis- 
cer-lotnik, był zajęty w warsztatach 
autoimobilowych. Przychodził on 
stale na pocztę, gdzie odbierał 
liczne listy z Wiednia i Budapesztu 
poste-restante. Zwróciło to uwagę 
urzędników pocztowych i zaąwiado= 
mili oni policję, która skonfisko: 
waia i otwarła listy Csermyaka. 
Treść tych listów naprowadziła na 
ślad tego długo poszukiwanego 
przestępcy politycznego. 


Eagolozja w Tokio, 


W mazazynie artyleryjskim w 
liosohinie nastąpił wybuch, który 


zuiszczył dało składy. Ofiarą wy- 


buchu padło 2000 ludzi zabitych 


i rannych, 


~ 


Nad morze. 


a (Wrażenia z podróży). 


H, | 
Gdańsk, 8 sierpnia. 


Byłem bliższy prawdy, niż 
Gdańska, gdy przedwczoraj wie- 
nzoramm ua Stacji w Łowicza z 


krzatania się ozuairów około to- 
bołków swych wywnioskowałem, 
że najdalej za jaką rodzinę przy- 
bedzie pociag, który mnie zawie- 
zie mad polskie morze. Godzina 
ta zeszła mi dość przyjemnie na 
nrzenoszenin walizki z jednego 
końca dwerca na droet is powro» 
tem w błogiej nadziel odzadnię: 
cja w którem miejsen zatrzyma 
sie wagon siedzący, t. |. taki, 

którym możnaby zająć jakąś sa: 
oydowsną poz" oję. Ostatecznie 
pie moge powiedzieć, abym nie 
ngad}. Gdy pociąg sia zatrzymał 
stałem naprzeciwko wejścia do 
bavażowezo wagonu, jedynego, 
jak Się okazało, w którym było 
dość miejsca. O, jakaż. Szkota, 
że ule jestem psem, materacem, 
własnym kufrem, koszem nuadgni- 
lych jabłek, lob wózkiem dziecin= 
nym! Z krwawiącem sereem pa- 
trzałem, jak oi towarzysze po- 
dróży lokowali sią jak najwyzod- 
niej w przeznaczonym dla niob 
wagonie, „skrzypiąc i trzeszcząc 
ga śmiechu nad tłumem podróże 
nych, którzy, niby opętani śmier- 
telnym jąkiem w obliczu trzęsie 
dia ziemi, padciącającej trąby po- 
wietrzpej, pożaru stepu, wylówu 
Amazonki, szy też pędzącej "lawi- 
ny, biegali wzdłuż pociągu, odbi- 
jając się od drzwi przedziałów 
przepełnionych, dżremnie łsknąc 
1ch wnętrza, gdzie na nich czy 
halo powolne, a więżkie konanie 
w zaduchu i pocie, nietylko ozo- 
ła 5 nietylko własnego.: Konduk- 
tor, do którego swracam się £ 
„upytaniem e jakieś miejsce, u- 
śmiecha się jakoś dziwnie i od- 
chodzi, jako że nie uważa za wska- 
zane mówić z pozbawionym rozu- 
mn t poczucia rzeczywistości. 
ntraciwszy wszelką nadzieję na 
pomoe „zagraniczną“, zdany na 
łaskę i niełaske własnej siły 1 
ehytrości dyplomatycznej, prze- 
prowadzam djabelski plan: pod 
dhodzę spokojnie do jednego z 
wagonów i mówię, niby do siebie; 


== Poco się ludzie tak głupio 
pobsją? Przecież przyczepiają 
właśnie dwa wagony pierwszej i 
drugiej klasy! 


Podstęp się udał.  Uczepien! 
na stopniach i stłoczeni w kory- 
farzu nieszozęśliwcy, zelektryzo- 
wani powem wyznaniem wiary, 
niepoprawnó dzieci nadziei, oj Usz- 
czają panicznie wazon, przenosząę 
sie w nieznane im a tak ponętne 
okolica. W ten sposób dostaje 
się do korytarza 1 zajmuję wy- 
godne miejsce stojące pod próżną 
szafką z tajemniczym napisen 
„topór í piła”, Tymozasem fala 
dobrowolnie wycksmitowanych po- 
wraca, przyczem dowiaduję się 6 
awojęj asobie rzeczy, © których 
mie miałem dotychczas wyo- 
brażenia, Dotąu wiedziałem, że 
jestem człowiekiem, teraz słyszę 
że stanowie kongldmerat wszyst- 


J. ROTH. 


Pasażer. 


U zbiegu ulic pasażer czeka 
pas eRe i parasolem. Pada 


"Pada zawsze, gdy on czeka na 
Sanal: KR czeka on ne 
Tramwaj tylko wtedy, gdy pada. 
Gdy jest sucho idzie Sehon. Nie 
robi nigdy dalekich spacerów, Cho- 
dzi tylko do klubu i do domu. 

Dzisiaj właśnie są urodziny ciot- 
ki Melanji. Lubi ona gwożdziki i 
lewkonje. Czy pada akurat eo 
dnia deszcz, czy: też nie, to wszy 
stko iedno. wsze jeż. 
iramwajem do « 


Daig 


$ ? 
Gxt ME 


bowiem nieść bukiet owyżanikcy | |mqdrosci: dwie równoległe przeci- | myśli pasa er. 
{ka 


i lewkonji, a papier jedwabisty tak 


calkiem dokładnie, te 32) 


kich zwierząt £ chorób szakažnyoh 
z przewsżającemi znamionami by- 
dlęstwe i cholery, 

Ale wolę być świnią w wago- 
nie, niż człowiekiem na fAworcu. 
szczególnie, $e pociag przy akom- 
panjameneie kłębów dymn | sno- 
pów iskier ryczy, jak molony za 
50 mk. u pferwszorzędneco fry 
zjera klijent ( zabiera sla do od- 
lotn. 

Nie wiem, czy który z czytel- 
ników był w szkole, nietyle wo- 
góle, ile karany staniem w kącie. 
Nie wiem również, czy Stanowił 
w|kiedyś ogonek potężnego ogonka 
przed okienkiem dowolnego urzę: 
du! Jeśli tak, to niechaj sobie 
wyobrazi połączoną s tem pozy 
cję, podniesioną do zawrotnej po- 
teci, a otrzyma słabe odbloie te- 
zô, CO przecho dzi porządny, są- 
downie niekarany oby: stol, któ- 
ry powziął brzemienną w następ- 
stwa, a posma w zaczątku myśl 
wykąpania stę raz wreszcie., w 
polskiem morzu. Teraz dopiero 
rozumiem przepych iromji w sło- 
wach jednego z moich ukrytych 
wróców, który ;w oópowiedai na 
wiadomość o mej podróży odpo- 
wiedział z uśmiechem: „Jedziesz 
nad morze! Winszuję 1 życzęł* 
Mógłby mi zx równem powodze- 
niem życzyć rozmowy z policjan 
tem ©zy konduktorem tramwajo- 
wy m, posady w sądownictwie, 0- 
bywatelstwa bolszewickiego, lub 
obecności na własnym po.rzebie. 
E pur si muowe! A jednak je- 
dgiemy! 

W ciągłej obawie o wykoleje- 
nie nietyłe pociącu, ile własnej 
osoby, przyjeżdżam do Kutna. 
Masi to być wielkie podupadłe 
miasto, gdyż pociąg stoi tu z 
dobry kwandraus, a na stacji nie- 
ma żywego ducha, nawet zawia- 
dowey, Droga z Łowicza do 
Kutna, którą w połowie przesta- 
łem siedząc, w połowie przesie- 
działem stojąc, zmęczyła mnie tak 
gruntownie, że postanowiłem się 
położyć! Moi korytarzowi towa- 
CZYDAĆ podróży uznali teu projekt 
za genjalny i niebawem korytarz 
zamienił się w wykwintny sleėping 
trzeciej klasy. Coprawda byłoby 
mi daleko wygouniej, gdybym 
mógł wsunąć w siobie nogi i glo- 
wę, ale że niestety rozwój tech- 
niki anatomicznej jeszcze się tak 
daleko uio posunął, więo musia- 
łem się zadowolić wetknięciem 
uóg w brzuch sąsiada, wzamiau 
za co mój towarzysz z drugiej 
strony przekonał mnie i siebie 
praktycznie o wytrzymałości mo- 
jej twarzy na wołową skóre Jeg 
butów. 

l kto wie czy niebyłbym się 
uawet przespał, gdyby nie gorli- 
wość, niewspółmierna z wynagru 
dzeniem, służby kolejowej. 


Zaledwie pociąg Opuścił gród, 
do którego już wnuki sa8ze jeź- 
dzić będą koleją Łócź-Kutno bez 
PTzesiadania, A kor:'tarz zmienił 
Się w budnar hamburskiej porto 
wej „kokoty”, gdy zaczął po nas 
chodzić konduktor z pomocnikiem 


pzez * row. 


Czwartek 11 sierpnia 1921 r. 


| przyrzndem do dziarkowania pā- 
pieru biletowago, Oblfezyłem do- 
"ładnie, że zalełwie doszedł do 
końea pociązn, a już szzczął wra- 
cać, tym razem z nadkondukto- 
rem, który dla nurozmalcesia nam 
podróżr dzinrkował kwadraciki. 
zamiast trójkątów. W następnym 
kwadransie zjawił się kontroler, 
robiąc okrącłe, zerabnintkia dzłu- 
reezki, by wreszełe oddać awe 
funkcje w race nadkontrolera, 
który wszystkie te dziorki prse- 
kreślał niebieskim ołówkiem. — 
Przytem zauważyłem, że pozosta- 
wiano w  absolotnym spokoju 
dwach fakiehń zentlemanów w kg- 
eje! Złośliwi twierdzili, że fecha- 
li oni wygodnie bes biletów, eo 
iadnak wydaje mi się szpeotna 
plotką, zawierającą najw:żej 60 
procent prawdy, jako że o wygo- 
dizie nie może być mowy. W ten 
sposób przebrłem drosvą przes 
kujawską stolice, TF locławek i 
Aleksandrów, wciąż jeszcze swany 
pograniosny'e, by wres'cie stanąć 
o świcie w Toruniu, mieście oto: 
ozonym ze wszech stron młynami, 
choć niby w gruncie rzeczy ©0 
ma piernik do wiatraka. Tutai 
uderzył mnie przedewszystkiem 
całkiem swoisty  jęsyk polski, 
wskazujący dobitnie, 8e tonden- 
cje separatystyczne Pomorza poi 
wzglądem gramatycznym dęrówny= 
wovją Wielkopolsce, Bo oto kel- 
ner na dworon vporczywie ebalo-=|A 
wał w bufecie „kawa z mliki dwa 
bułki*, przyczem zawiadomił mnie, 
że „warst wyszedł, zaś mozę do- 
stać ser, nie?* Zjadłem więc dwa 
bułki z serem, wypiłem filiżankę 
gorzkiej kawy, oszczędnie zapra 
wionej mlekiem, i powróciłem na 
swe miejsoe boleści w korytarzu. 
Nie zatrzymuję się w Bydgoszczy 
osy Bydzoszczu, bo się tutaj jesz- 
cze w tej materji nie zdecydowa- 
no, i szybko sdążam do Tozówa, 
o którym niemcy mówią, że jego 
nazwa, rozłamująca bezlitośnie 
każdy język niemiecki, jost typo- 
wym okazem szowinistycznej po- 
lityki polskiej, Nie obejrzałem, 
niestety, miasta, ale obejrzałem, 
niestety, rewizję celna 1 wątpię, 
czy wieczór w Grand-Guienol, fea- 
rze okropności, na bulwarach w 
Paryżu, może dać wiącej i strasz- 
niejszych wrażeń, Jest- to tak 
wyrafinowane w swym spokojnym 
tragicznie widowisko, taki nia~ 
śmiertelny przykład braku sk- 
tywności s jednej, a bezimiaru 
bierności x drogiej strony, że 
warto stać przez noc w korytarzu 
wagoum, by potem postać tutaj 
te kilka godzin f wszystko do- 
kłaunie na własne oczy zobaczyć. 
Z jakie pół godziny przed Toze- 
weim zaczyna się już w wagonie <0- 
rączkowy rush, Pasażerowie ozują 
się, jak soojaliści przed rewizją po- 
licji rosyjskiej. Przeglądają kiesze- 
nie, przekładają ich zawartość z jed- 
nej do drugiej, skrzętnia przetrząsą- 
ją portfele i wyrzucają zbyteczne pa- 
pierki, w knferkach i walizach u- 
kładają na wierzchu rzeczy Ulniej 
podejrzane, a pod spodem to, 60, 
jak im sią zdaje, może zwrócić ü- 
wagę celnika, Przytem obliczają 
pieniądze i wymieniają się niemi w 


ten sposób, aby każdy miał tysiąc | 


marek niemieckich i trzy tysiące; 
polskich, (kszać się ma niebawem, 


Prawa ręka pasażera, podtrzy: nic nie robią, absolutnie nici! Taka 
mująca rozpięty parasol, drży ze biurokracja! Na całym świecie ta- 


zmęczenia. 


lewicy. W tej samej chwili bino-jSlenia! 
kle zachodzą mgłą od głębszego |dzie ci są żie „płatni. 
Pasażet mie może|się tak marnie płaci? 


westchnienia. 
dojrzeć, czy tramwaj nadchodzi. 


Musi zamknąć parasol i wejść | Urzędnicy mają psie pensje: 
do hramy, zdjąć binokle i przetrzeć j tego nic nie innkcjonuje. 
Przy tej manipula- | cierpiec! 


je chusteczką. 


Parasol przechodzi do|ka komunikacja jest nie do pomy- 


Zapewne lu- 
Dłaczego im 
Zaden mi- 
itister linansów nic nie jest wart. 
Dla- 
Musimy 
Nie dziwię się wcale, że 


Tylko u nas! 


cji chusteczka zahacza się o opra: |ludzie stają się bolszewikami. 


wę i rozdziera. Jest ta jedna z 


Oto nadjeżdźa tramwaj. Prze 


tuzina, który ciotka Melanja wła- | pełniony. Ciepło ciał ludzkich bu- 


snoręcznie wyszyła mu na uro-|cha z pomostu. 


dziny. 
Wychodzi z powrotem na ulicę, 
Szkła są czyste i widzi przez nie, 
JIWE 


irogę, ła 


azne. przyklady szkolnej 


nają się w nieskończoności! 


Zdaje się, żę e- 
nergja wewnętrzna jadących mo- 
taby go pędzić. 

Pasażer musi czękać, „gdyż wiele, 


my tram-| bardzo w iele ludzi wysiada. Star- 
isze damy 


Jakie nowolne sa stare kobiety! 
l z hałasem zamy- 


ragol, Nareszcie koniec! 


|glądalą jak w jesieni, 


że niepokój ten aż nazbyt fest mza- 
sadniony. 

Gdy pociąg wjeżdża na dworzec 
w Tozewie s otwartych drzwi wą- 
gonów wybiegają ludzie i, roztrąca- 
jąc wszystko i wszystkich, bierną. 
by zająć jedno z bliżarych miejso w 
ogonku. Po piętnastu minutach wpa- 
szozsją do gmachu sześciu ludzi. 
Przechodzi pięć minnt, dziesięć, kwa- 
drana. Cisza, Mote ich sabito, a 
może oni zabili oelników. W po-|gl 
wietrza nnosi się żar, lęk I aniel- 
ska cierpliwość. Słońce „wą gp 
miłosiernie: jeszoze chwila, 
dzie ci, zda się, znikną, „bros 
wiając PRN swych tobołków kalnże 


— Mój panle, my się se poolag 
spóźnimy ! 
— To pan pojedzie następnym | 
— À kiedy odobodzi ? — sapytę” 
ję już niemal pogodzony s losem. 
— Przedwieczorem powiada 
i przez morze niemych przekleństw 
f wewnętrznych złorzeczeń kroczy 
ku jakiejś bnudoe, na której wisi 
wiele znaczący napis „Wychód”, sa- 
pewie zgrubiała forma używanego 
u nas w gwarze tylko określenia. 
Nareszcie wpuszozają drugą szóst 


kę do otchłani, a po i Ss 
=» "goi partje, do której i ja na- 
żę, 


Ba rg rewizja kuferka, Cel- 
Śry zapewne do wczoraj 
zak wyczajony był rewi- 
dować tylko śmietniki w u- 
aoran sd ganów, zabiera 
ę do mego dobytku z nabytą w 
oprzednim zawodzie HOAR. Szu- 
a właściwie tylko pieniędzy. Po- 
nieważ jednak czyta-słabo, a orjen- 
tuje się zato kiepsko, więc wszystko 
wydaje mu się podejrzanem. 
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Wacha butelkę z mlekiem, 
chcąc powonieniem wyczuć, cz 
nie zawiera ona ekstraktu z a 
niemieckich, etykietę na pudełku z 
amerykańskiem mydłem do golenia 
bierze za banknot dziesięciodola- 
rowy, a funt emkierków ma dlań 
dziwne podobieństwo do funta 
szterlingów. Gdy wreszcie natrafia 
u jakiegoś pasażera na kilka tubek 
z napisem „oleje“, z tryumiem spo: 

gląda na nie Tie s asee Ma szt 
giera rumuń: 
trząśnięciu 


— Pan mł i tak nie uwierzył — 


— Nie mądrkować, zaś ino od. 
powiadać, mie? — zauważa groźnie, 
Następuje rewizja osoby, którą 


WS 


usta otwarte—pasažer robi wraże» 
nie powieszonego topielca przed 
rozstrzelaniem. Rewizja osobistą 
dla ludzi łe ch jest połącze: 
na wprost z bezpieczeństwem, 


Zycie w Paryżu. 


Do „Kurjera Lwowskiego” plesa: 
Paryż wyłudnia glę na dobre. Oo- 
raz puóciej w teatrach, rostanraojach, 
tramwajach, coraz ciaśniej sa to w wa- 
gonach. Paryżanio gpieszą porzucić 
rozpalone mury miasta, dążąc ku mniej 
lub więcej zacisznym wilegiaturom 
Rzeczywiście już od lat paru nadse- 
kwaństagstolica nie miała tak skwar- 
nago lata. Drrewa na bunlwarach NA 
nawet w ej u 

ogrodach publicznych zżółkłe l 

zaściełają już klomby i gazony. 


Mimo to jednak cudzoziemców 1 
turystów nie brak w Paryżu, choć bo- 
telarze tutejsi žalą się na pewne 
smniefszenie ioh napływa ! gorąco 
protestują przeciwko uałanowteniu tak- 
gy od turystów, dowodząc z zupełną 
głusznościa, że wywołałoby to słuszne 
oburzenie 1 zmniejszyłoby ogromnie 
dochody A. To ioè do owej ehwi! 
taksa ta wisi nad głową turystów, ja- 
ko misos Damoklesowy, ale nie spada 
l, zdaje stę, że nie spadnie. 

Hotelarze mają zrosstą zupełną 
słuszność, gdyż w razie ustanowienia 
powyższej takey, obowiązywałaby ona 
nawet pro RZA francuzów, co gra- 
niczyłoby tuż poprostu s absurdem, 
tembardziej, ża s braku mieszkań wie- 
lu francuzów {nolens volens zamiesz- 
kuje obecnie w hotelach. 

Niestety bowiem kwestja mieszka 
niowa nie stoi w Paryżu lepiej niż w 
Warszawie Moratorium mieszkaniowe 
trwa dotąd i mnóstwo osób, zwiasgzózża 
se gpustoszonych prowineji fraucu- 
skich, korzysta z tego. 

Z drugiaj strony właścielsie dó: 
mów nie mogą dzięki temu spekulo- 
wać-na osnach mieszkań, lecz ra to 
spekulują na me h.. t. sw. „consergeś* 
fiozórcy domat. O tlę ple GOLEM. Aero G staj- 


z a 


stojący. Siedzący wyciągają nogi 
tak, że SIĘ czjowiek o nie potyka. 
Stojący d:> peg im po  odciskech. 
Ja jesisfm stojący. Nie będę zwra- 
cał wast na Gydze odciski. 

Prue nim zwalnia się miejsce. 
Siada. Wyciąga wygodnie nogi. 

Tramwaj się zatrzymuje. Trzy 
cztery razy. Wisto ludzi wsiada. 
fo co tyin ladzi wsiadał myśli 
pasażer. Ja osobiście wolą iść 
piechotą, gdy tramwaj jest taki 
pełny. Ludzie są bezwzględni. Pań- 
stwo nia moża przecież dla każ- 
Jezo obywatela budować linji 
tramwajowa! 

Czuje, że nos mu wilrotnieje 
' siąza po vhnsteczką. Rozdarsie 
nie jezt tak w'-ibbe, myśli A94- 
'ar. Chosaż [est je ng 3 tuztna 
To się ma tylso jedenaście ča- 
łych chusteczek, 


osno szeleści. Niby wielki las W nieskończoności, myśli pasa- Wszystkie miejsca zajęte. Pa- Zbyt wiala przęstenków. Gdy- 
iglasty na jesień. Wszys cy ludz złe | że. A dalej: Szkoda chusteczki! sažet zaczepia Tączkę parasoła ałjbr ich hyłę ANTOS, mmiej zl by 
oglądają się. Dfatego jedzie tra Właśnie dlatesó, że Jesii jedna z tti- zwisający z sufita rzemień. Po- URE milo; zvoli A ulatwia publi= 
wajer. ; ži, Pr ektery tramwaj. Nie nad-| krycie parasola jest mokre. Past$eznośri życie: 10% ptegzczA% ste jil 
Dzisiaj czeka 1 inyśli: chodzi. Nig nie nadchodzi! Ró-|żerowie w wagonie wyglądaja, jak-| yi oprasta! KAE 
Zawsze pada deszce, gdy czej Wialcyk dwie linje wtedy, sdyjsdyby ich wszystkich jakiś figlarz Teraz musza WYS asi! N,ełal ra 
kam mu Wan avah Nie pada dopiera w nieskończoności. --| pr rays AEN i da hiu tu sprawa! Lyd lak silai hes 
Jeje! Istuć bberwrie slmfiry. M nieskończona jest cier pliwość czło iP Jusgżor ni$y5l4 W aś ciwię M je też st nie Ww tet sposób 
wn zjawisko b tej porze Tukul | Wieka. w dyrekcji tramwajowej ji ylko dwa rodzaję ludzi, siedzący i sig esiawilil 


duje się jakiś apartament do wynsję- 
ola, niepodobieństwem jest dostać as 
mie płacąc hojnego napiwku pani lub 
kai wi „ooncierge” 1 napiwek ten czesto 

at większy, niż kwartslne komorne 
lokatora. Chwilowo publiozność jest 
bozradna wobec tego wyzysku. Prasa 
i muntcypsiność miasja domagają salę 
budowania nowych domów, ale ponie- 
wał wymaga to dlugiego ezasu | du- 
żych nakładów, środek ten nje mołe 
być skutecznym. 

Wogółe mieszkanie jest o» 
największym fKłopotem gospod 
w Paryżu. Ceny produktów spadają! 
Gg 7 staje sią nieco łatwiejszem, e 
w porównanią do życia x przed wojny, 
fest ono jeszeza bardro kosztowne i 
utrudnione Obecnie munieypalność 
Paryża prowadzi szoiętą walkę s prale 
niami, które uparcie trzymają się cen 
wojennych, lecz zdaje się muszą ustą: 
pió 1 zniżyć je wkrótce. Obliecują ta 
też sniżkę 25 ot. ma funcia chleba po 

żniwach. 

Panuje sa to ogólna obawś o ja: 
rzyny £ powodu perya upałów, 3 
meżeraologawia acy oblsen 
wkrótce deszcze | T padok tempe b 
ry. Jak dotąd jedna mimo przelot 
piho” burz 1 deszczów, sussa trews 
atale. 


a E S 
Czas odnowić 
prenumeratę. 


Wysiada bazdzo powoli i de- 
staje sie w wir oczekujących, 
którzy go otaczają, tłocząc się 
Ludzkość jest dzisiaj dzike, my 
śli pasażer. 

Już zdaleka widać salony siot- 
ki Malunji. Rząd . okien na pier- 
wszem piętrze wyrzyca snop} 
światła ua ulicą, Ciapło się robi, 
gdy się patrzy w ta okna. 


W salonie mówi ktos o miui- 
strza, który był dawniej rewolu- 
ovjnia usposobianym, a teraz Zo- 
sta? konserwatystą właśnie dlate: 
ro że jest ministrem 

— To jast jednak dziwne — 
mówi jakiś pan w piaskowej kas 
nizeles z guziczkami z masy per- 
towej. 

— Bardzo dziwne — potakuji 
inni, 

== Ta aupałnie nie fest dziw- 
na =— odzywa się pasażer. 1 ule 
mówł jaż wiącej ani słowa. 

Nie wie on właściwie, dlacze: 
«a to me jest dziwne... 

(Tiomaczył G, wW.) 
Koniec. 
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Co czyta Warszawa? |Łódź, 


Przegląd prasy. 

Pan Zm. omawia w naczelnym 
artykule „Kurjera Polskiego“ sto- 
sunki w Ameryce, opierając sig 
na znamiennem wypowiedzeniu sią 
T. Franka Simonfe'a, który po- 
ucza, iż amerykanie myślą tylko 
o podatkach, zarobkach robotni- 
czych itp., nia Interesując się zu- 
pełnie innemi sprawami w rodza- 
ju Górnego Sląska. Pan Zm, słu- 
Bznie uważa to stanowisko za te- 
pote i ejasnotą polityczną. poř- 
kreślając ogromną łączność i za- 
leżnośś wzajemną kwestji, które 


zdają sią być na pozór zupełnie | piam 


odrebne. Mówi on: 


„P. uja oto 
i k- 
Szośeł otych ziemia, nad Kra ak 


,„amysły za Oc 
rrepont B, Noyes I tyl 
e, jeśli publicysta amerykański z wła- 
wem swoim om zadowoleniem 
lebie, dumnym jest z tego umysło- 
SZER 

e jes 
A którym p. Hoover nie umiał 
zyć, iż nędzne ceny ich 


ochodzą z obniżenia życiowych po- gl 


robotnika. Nie ro- 


biciem . i republikańskiej taryfy cel- 
ha ip: A aga iż amerykanów 
Sprawa górnośląska hodzi tyle, co 


turminość, żeby nie powiedzieć amery- 
kańskie barbarzyństwo polityczne”. 

A dalej udawsdnis, że kwestje 
ekonomiozne mie dadzą się od- 
dzielić 1 uniesaleśnić od Bytuacii 
polityeznej, a takie rozdwojenie 
może tylko wywołać duże niebez- 
pieczeństwo: 

„Jest więc zupełną fikcją oddziela- 
nie kwestji odhuiowy gospo arczej sta- 
redo świata od k zabezpieczenia 
mu pokoju, co więcej, jeśli to uczyni 
my, jedno sié stanie wrogiem drugi 
odbudowane Niemey staną się grożbą 
dla Francji—i nietytko' dla Francji. 

ika z tego, że bez udziału 
Ameryki w politycznem uporządkowa* 
niu i ubezpieczeniu śwłata, jej udział 
w gospodarczej akcji ratunkowej jest 
nonsefsem, A tymcząsem słyszymy, Że 
7. amerykańskiego pimktu widzenia, po- 
lifyczna lewidacja wojny w Europie 
nie jest sprawą bardziej interesującą 
pd — obiężenia Trots : 


W końcu zazwaćza pši Zm, 
że świat mie zazna spokoju. poki 
amerykanie nie zrovumieją, iż bez 
wejścia Ameryki na widownię po- 
Jlityczna śŚwiate, Banacja gospo- 
daroza Europy nio jest możliwa 
s przez to zrozumienie umożliwi 
p. Hardingowi spełnienie obiotni- 
cy zapewnienia pokoju świata. 

* * 


Podobne stanowisko w tej 
sprawie, abstrachnjąc od jego kry- 
tyki taktyki i postępowania rządu 
polskiego, zsjmuje pan St. Głą- 
hiński w wywiadzie, udzielonym 
„Gazecie Porannej*, Mówi on: 


| ze kłów wodna pat 
ią nie będzię % przyszłości n= 
trzymać się na tem stanowielin, jakie 
zrazu prezydent Harding zająl w sto- 
sunku do spraw europejskich. Czasy 
Monroego minęły niepowrotnie i Ame- 
tyka Północne pon o się musi na 
czoło mocarstw, decydniących o losach 
świąta Dlatego nie możę 1 na przysz- 
lość w pozosta obo opinja amery- 
kańska w stosunku do Polski, albowiem 
w państwach demokra ych o inja 
dergiye ostatecznie ta 5 kroka h 
ządu”. 


. Rozumie się, że w dalszym 
ciagu swego wywiadu, mówiąc o 
opinji amerykańskiej o Polsce, 
pan Głąbiński, jako „opozycjoni- 
sta“, mnei twierdzić, iż zagadni- 
czo Ameryka była dla nas prsy- 
dbylna, ale psują wszystko nie- 
fortanne wystąpienia rządu pol- 
skiego, 
(ek.) 


Kanore sędziwych. 


W Walzenhausen w Szwajcarji za- 
mieszkuje obecnie 36 osób, liczą- 
gych powyżej lat 75, a razem fwo- 
rzących cyfrę 2,876 lat. Niedawno 
odbywało się walne zgromadzenie 
tychże, na które stawiło się ich 19. 
Najmłodszy z nich liczył lat 75, 
najstarszy lat 92, Większość tych 
łudzi cieszy się jeszcze dobrem 
zdrowiem i codziennie chodzi do 
zawodowej swej pracy. 


Sprawy robotnicze 


Poprawa bytu, 


Podwyżka płac w przemyśle 
kapeluszniczy m. 


(r) Związek kapeluszników z po 


wodu niskiej płacy w niektórych j A 
Her- 


oddziałach fabryki kapeluszy 


man Szlee zwrócił się do dyrekcji | & 
tejże z żądaniem ułożenia nowego | 5$ 


cennika, wystawiając żądania ure- 
gulowania płacy dla dniówkowych 
robotników wiglarni, filcerni i far- 


i. 
© W związku z tem po kilkudnio- 
w > obie między dy- 
cją fabryki w osobie p. Delnica, 
delegatami kapeluszników i przed- 
stawicielem okręgowej komisji 
związków zawodowych p. Rapalskie- 
go, została płaca uregulowana w 
ten gea o di Sepo, 40 
roo. | pensji u- 
peak dla dniówkowych 315 mk. 
tygodniowo, dla oddziałów wi- 
arni, filcerni 2 „aa do wapa 
kończonych kapeluszy, oraz od- 
pówiedni po dla farbiarni i 
innych oddziałów. Płaca powyższa 
liczy się-od bieżącego tygodnia. 


O poprawę bytu pracowników 
kinematograficznych. 


(r Wobec tego, że kilka kine- 
matografów nie zastosowało się 
dotychczas do mowych płac dla 
pracowników, w dniu dzisiejszym 
odbędzie się u inspektora pracy 
konferencja w tej sprawie. 


Podwyżki dła snowaczy. 


1 
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W czwartek, dnia 11, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 


b. p. Marji Leder 


odbędzie się na cmentarzu o godz. 3-ej po poł. nabożeństwo żałobne i poświę- 


cenie pomnika. 


która dziś kalkuluje się w ce- 
nie 72 mk. za funt. Jednakże 
robotnicy, wobec strat, jakie ponieśli 
wskutek bezrobocia, mąki tej 
wykupują, 


ne kapitały, około 500 mk. na ro- 
botnika, tymczasem muai wpłacić na 
rachunek ministerstwa sprowizacji 
pieniądze na poczet mąki kontygen- 
sowej na przydział dodatkowych de- 
pałatów. Po wzajemnych naradąch 
delegaci robotników fabrycznych po- 
stanowili przyjść we własnym 
interesie z pomocą magi- 
stratowi i zająć się inkasem pie- 
niędzy od robotników na poczet mą- 
ki, wysokości 500 mk. 


Kontyngens komisji aprowi- 
zacyjnej. 
W bieżącym miesiącu komisja 
aprowizacyjna przy związku prze- 
mysłowców przemysłu  wiókienni- 


(r) Wozoraj o godzinie 11 przed czego wydaje robotnikom fabrycz- 


poł. w lokala swiąsku przemysłu 
włókienniczego, Piotrkowska 96, ód- 
była się z inicjatywy związku kla- 
sowego konforencja w sprawie u- 
stalenia nowych płac dła snowaczy. 

Reprezentowane były związki za- 
wodowe: „klasowy*, Praca“ i Ch.D. 

Po dłuższej dyskusji tabrykanci 
zgodzili się na podwyżkę 72 proc. 
od zasadniczej płsoy. 


Aprowizacja. 
Mąka dla ciężkopracujących. 
(k) (W tych dniach udała się do 
Warszawy delegacja delegatów ro- 
botników fabrycznych w sprawie de- 
putatów żywnościowych dla ciężko 


pracujących robożników fabrycznych, 


aby wobec pogłosek o likwidowaniu 
ministerstwa aprowizacji zasięgnąć 
na miejscu informacji o dalszych 10- 
sach dodatkowej aprowizacji robotni- 
czej. Delegacja łódzka uzyskała au- 
djencje u ministra aprowizacji. Pan 
minister zapewnił delegację, iż a= 
prowizacja dodatkowa dla 
clążko-pracujących będzie w 
dalszym ciągu utrzymana i w 
tym colu min. asygnowało znaczy 
kredyt w wysokości kilkn. miljonów 
dolarów na zakąp mąki amórykań- 
skiej, W Gdańsku zo zmajdnjących 
się tamże zapasów przeznaczono 78 
wagony dla Łodzi. Ze wzgle- 
da na brak gotówki, mąka nie bę- 
dzie wydawana na kredyt, lócz musi 
być natychmiast kryta. Zatem o- 
otrzymanie dodatkowych deputatów 


zależy od wpłacenia pieniędzy na ra-|P 


chanek zamówionych transportów. 
w» 


* * 

Onegdaj w wydziale zaprowian- 
towania miasta odbyła się Konferen- 
cja w sprawie otrzymania dodatko- 
wej aprowizacji dla robotników fab- 
rycznych ciężko pracujących. Spra- 
wozdanie z przyjęcia dałegacji u p. 
ministra aprowizacji referował p. 
Kafianke, który oświadczył delegatom 
fabrycznym, iż wydział zapro- 
wiantowania wyda deputaty 
za ubiegły miesiąc w wyso- 
kości po 20 funtów na ro- 
botnika po 285 marek ża funt. 

Referent wyjaśnia, i2 przed wy- 
buchem strejku w przemyśle włó- 
kienniezym magistrat zakupit fla ro- 
botników większe transporty mąki 
amerykańskiej pos  komłygeniem, 


nym w postaci deputatu fabryczne- 
go, niezależnie od deputatu rządo- 
wego, co następuje: po 5 funtów 
mąki pszennej amerykańskiej first 
clear (bielszej od śniegu), w cenie 
mk. 55 za funt, gdy cena hurtowa 
tejże mąki w Warszawie wynosi 75 
mk. za funt, a detaliczna w Łodzi 
w wolnym bandin dochodzi już do 
90 mk. Oprócz mąki po 7 funtów 
doskonałej fasoli białej w cenie 20 
mk. za funt, oraz chleb pytlowy 

i z czystej mąki przemiału na 

proc., w ilości na razie po jed- 
nym bochenku tygodniowo na każ- 


dego robotnika, czyli po 4 funty, 


w cenie marek 140 za. bochenek, 
czyli po 35 mk. za funt. 


Zapasy zboża dla robotników 
fabrycznych. 


Przemysłowcy łódzcy ofiarowali 


wielkiej ilości zboża dla robotników 
fabrycznych na deputaty dodatkowe. 

Dzięki energicznym staraniom 
p.p. Kazimierza Nowickiego i Wło- 
dżimierza Wrońskiego komisja apro- 
wizacyjna dokonała na wielką skalę 
zakupów zboża w okolicy i dal- 
szych miejscowościach po cenach 
umiarkowanych: Z powodu doko- 
nanych zakupów mąki na chieb 
komisja musiała ograniczyć wyda- 
wanie innych deputatów, aby za- 
pewnić tani chleb robotnikom, w 
cenie pò mk. 35 za funt. W naj- 
bliższych dniach deputat chleba 


J będzie podwyższony do 8 funtów 


chleba tygodniowo na robotnika. 


O cukier dla robotników. 


Komisja aprowizacyjna przy 
związku przemysłowców włókien- 
niczych czyni starania o pozyskanie 
rzydziału cukru na depnutaty dla 
robotników fabrycznych. 


Kredyt rządowy na mąkę dla 
robotników. 


Wobec wprowadzenia wolnego 
handlu, oraz cofnięcia rządowych 
świa!czeń avrowizacyjnvch dla 
ludności wogóle. oraz fla robot- 
ników fabrsaznych w szczesólno 
ści, min. aprowizscji postannwiło 
udzielić wiekszego kredytu rzą. 
dowego dla utrzymania dotych= 
"zasowioli depatatów mączareh 
dia robotników całeso przemysio 
Polski obliczając po 10 kilo mąki 
ua miesiące dla każdezo robotni- 
ka, eg Rezymi około 500 miljonów 
maret, 

Przewidywanam jest jednakże 
4paczne podwyższenie tero kro- 
dytw. Z kredytu tego korzystać 
mają instytucje, zajmnjące sie za- 
kupem zboża dła aprowi._owaufa 
r 


większe fundusze na- zakupienie 


Na obrzęd ten zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 


Ro 


zwłok 


Mari z Oxsnerów Józelowcj Hersztowiez 


skłąda serdeczne „Bóg zapłać* pozostała w mieutulonym żalu 


i A E ON, AN 
Do głębi wzrnszeni 


śmiercia 


jest oddanie 
Aprowizą 


ś przewidzianem 
tera Kredytu Kamiaji 
cyjnej przy Związku przemysłow- 


ców, dotychczas w wielkiej mie- 
rze aprowiiojącej robotników po- 
siżej ceny rynkuwej. 

Należy jelnak obawiać sią, bio 
rąc ped uwage znaną Sprawność 
naszej biurokracji, szybkość bia 
rową przy przeprowadzeniu już 
uchwalonych zamierzeń przez 
różne dykasterje urzędnicze, 12 


kredyt ten wypłacony będzie wó-| 


wczas, gdy .„zboża jaż w kraju 
do nabycia nie pozostanie, 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereołogicznego na dzień 
11 sierpnia. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Wzrost zachmurzenia, ciepło. Slaż 
be wiatry z kierunków południowych i 
poludujowo-wschodnich. 


Z Rady miejskiej. 


(k) Wczoraj w drugim terminie 
o 7 min. 15 rozpoczęło się posie 
dzenie specjalne rady miejskiej. Prze- 
wodniczył dr Rozenbiatt. Radny 
Kotkowski przed posiedzeniem w 
imieniu handlowców złożył oświad- 
czenie, iż on, Hilszer i Borysławski 
nie solidaryzują się z uchwałą N.P.ht., 


nicudźałowąnego 


e 
b p. Henryka Weissa 
, wyrażam rodzicom i rodzeństwu szczery żal i współczucie. 


E. Mande baum. 


iączm enne 68, paluszka mielona 
t9, | warzonka 18 mk. fant, 
| m 8, 1[—7, sól bydlęca 6, 86l 
zmiotki=2 mk. śledzie holender- 
skie 6500 mk. baczka, soda amo- 
niakalna 2 mk. 50 f. funt, świece 
42, savo-tapioka 26, zapałki 8.80 
paczka, zastaw na worki mączne 
250 cukrowe 500, mydło holen- 
ietskie 150 kawałek, 


A 
5! 


Ceny soll. 


(r) Z polecenia ministerst wa 
aprowizacji wydział soli „P. U.Z. 
A.P. P.“ powołując sią ns cop- 
pik z dnia. 22 lipca r. b, zawias: 
damia, iż maksymalne ceny sprze- 
jaży soli (hurtowo í detalicznie) 
zostały znie81008. 

Wobóc tego „Puzapp” poleca 
odbiorcom soli, aby sami sobie 
wykslkulowali oceny Sprzedaży i 
przedstawili takowe do zatwier= 
lzenia miejscowema  stąrostwu 
wraz z dowodami, usprawiedliwia- 
jącymi podstawę kalkulacji, 


Import mąkl. 


(k) W ostatnich czasach dowóz 
mąki amerykańskiej do Łodzt zmniej: 
szył się anacznie. Konkurencję pesen- 
nej-amerykance czyni mąka krajowa, 
która do wypieku jest lepsza, no i 
wobec róznicy waluty. tańsza. 

W składach ekspedycyjnych po- 
zostałe zapasy mąki pszennej amery- 
kańskiej. zamówione jeszcze uprze- 
dnio, są skwapliwie wykupywane. Ten- 
dencja zakupu, mimo wysokiej ceny, 
mocna; co daje salę tłumaczyć spsku- 


co do wystąpienia z rady i pozosta- | laoją na dalszą swyżkę dolara, 


ją w składzie radnych. Następnie 
wieeprzewodniczący, dr. Sbupnieki u- 
zasadniał wniosók magistratu w spra- 
wie przyznania pracownikom  miej- 
skim jednorazowego dodatku dro- 
żyżnianego na miesiąc sierpień r. b. 
Rada miejska przyznała ten dodatek 
w wysokości 50 proc. miesięcznych 
poborów. Wobec braku quorqm roz- 
strzygnięcie drugiego punktu po- 
rządku dziennego, dotyczącezo za- 
siągniącia 25 milj. pożyczki na zł- 
kap węgla górnośląskiego dla ga- 
zowni miejskiej, nie nastąpiło. 


Nowy cennik magistracki. 


Wydział zaprowiantówania mia- 
sta cprucował mowy c-nnik, na 
artykuły sprzedawane, s miadowi 


cio w defalu—bober 10 mk funt. 
korja 50 mk. paczka, cukier 
zót: 33. biały 87 mk. funt, drze- 


«o Bzczapowe miękkie 40 mv pud 
rąbane 50, twarde szczapowe 441, 
rąbane 54, fasol font 18 mk. grocu 
22, herbata 87, kawa 87, kawa 
zbożowa 35, kakao 87, mąka paee:- 
ia amerykańska 75. krajowa I m 
82, żytnia I g. 50„1[—-85, matga- 
nyna paczka 182, mąka |eczmien 
na 20, M g. 13 1 M17, mydło 
Liszpańskie 60, nafta 13, 20, olej 


w skieb, ĉia łodsił%6, owies 16, .otręhy £ żytnie, 


Chieb tanieje 


Piekarnie prywatne zniżyły ce” 
nę elilsba prtlowezgo białego na 
47 marek za fant. Chleba białego 
znajduje sią w mieście poddosta- 
tkiem, so sprzyja tendencji zniż: 
kowej w dalszym oiągn. Podnosi 
sie jeszcze cena na zapasy maki 
amerykańskiej pszennej loco Łódź. 


Pomnik wdzięczności. 

Towarzystwo  polsko-amerykań- 
skie wystąpiło z. projektem dania 
trwałego wyrazu uczuciom wdzięcz- 
ności społeczeństwa polskiego za 
wielkopomną działalność instytucji 
amerykańskich w Polsce, w szcze- 
gólności za macierzyńską pomoć dzie» 
ciom i żołnierzom polskim, przez 
wystawienie pomnika. 

Pomnik ten, w kształcie fontan- 
tv, zaprojektowany przez architekta 
Zdzisława Kalinowskiego, podług po- 
mysłu prof. Akademji krakowskiej. 
Ksawerego Dunikowskiego, którego 
mode] jest już ostatecznie przez nis- 
go wykończony, stanąłby na jednym 
z placów miejskich w Warszawie. 


Uezczenie poległych łodzian. 


„ Posiedzenie komitetu dla nezere. 
mia polęgłych lodziau odhadzja się 


8 


dnia 12 b. m., t. j. w piątek o go- 
dzinie 5-ej popoładnin, w lokaln kup- 
ców przy nl. Piotrkowskiej 113, 

Stowarzyszenia i związki, pra- 
gnące wziąć udział w pochodzie, win- 
ny przysłać swoich delegatów na po- 
siedzenie, 


Dementi. 

W związku z wypowiedzianem 
Marz radnego p. L. Chwalbińskiego 
na zebraniu sprawozdawozem człon- 
ków Narodowego Związku Ludowe 
go, twierdzeniem, jakoby członkowie 
magistratu oraz radni, wyjeżdżający 
w sprawach wydziału zaprowianto- 
wania miasta do Gdańska, pobierali 
diety w wysokości 400 merek nio- 
inieckich dziennie — wydział zapro- 
wiantowania komunikuje, że wiado- 
mość powyższa jest niezgodna z 
prawdą, 


Przepetnienie szpitala 
w Tworkach. 


(r) Wydział administraeyjny wo- 
jewództwa łódzkiego zawiadomił 
starostów, komiaersa rsąda i pro- 
zydentów miast wydzielonych. że 
na zasadzie reskryptu minister: 
stwa zdrowia pobliesnego—szpital 
państwowy dla umysłowo chorych 
w Tworkach ezasowo x powoda 
przepołnienia mie przyjmeje no- 
wyeh chorych. 

Wobec tego województwo po- 
leca wydać zarządzenia, by nowych 
chorych kiorować narazie do in- 
nych szpital. 


Choroby zakaźne I Emiertelność 
„ w Łodzi. 

(0d 81-go lipca do 6 sierpnia). 

w bej Berbie nach. 
Fiir 
Tyfua plamisty 7 4.534 3 


Tyfos brzuszny 33 6 18 14 18 14 
Tylus powrotny — — — — — — 


ratuj amiy $ È 


Czerwonka 29 71712% 5 
Płonlica 21 3— 28 — 
Bronica 2 3 3— 1 1 
Odra 2 1— 2 2 — 
Jaglica — a e a m m 
krztnatec ———=— — — 


Gorączka polog -= — — — — — 
Róta 
Zapal, opon mózg, — — — — — — 
Malsrja 2—3— 11 
Groźliea —22 —— 19 3 


„Nasze sprawy”. 


Ukasał się po kilknietniej 
przerwie numer ib-ty (1-5zy)„Na- 
szych Spraw", czasopisma poświe- 
eonego sprawom zawodowym pra- 
cowników handlowych i biurowych. 

Na ciekawą trość numern skła- 
dają sie artykuły, omawiające naj- 
żywotniejszeę sprawy pracowni- 
czgch rzesz, wspomnienie poś- 
miertne po zgasłym przedwcześnie 
Adoltie Brylu oras szereg włado- 
mości z życia i działałności zw. 
zaw. prac. bandi, i bier m. Łodzi 
(A Kościneski 21). 


Z muzeum nauki i sztuki. 


Muzeum otwarte jest codzien- 
nie gd godz. 5 do 8 wieczorem 
prócz poniedziałków, 

Bilety wejścia: dla uczącej się 
ipo? mk, 6, dla dorosłych 
mk, 10. 


Prywatna hodowla gołębi 
pocztowych. 


Mając na uwadze wielkie u- 
słagi, jakie gołąb pocztowy oddał 
w polowej służbie łączności w 
czasie wojny światowej. Miuis- 
terjnm spraw wojskowych Jążyć 
bedzie do podniesienia bodowli i 
tresury tych ptaków do poziomu 
odpowiadającego współczesnym 
wymaganiom wojskowym. 

Ministerjum spraw wojskowych 
postanowiło w tym zakresie u- 

-dzieńć hodowcom odpowiedniego 
a tey sprzedając lurnę dla 
gołębi posztowych z ma; azynów 

intendentury po cenie zakupnej i 

stwarzając specjalny fundusz dla 
popierania właśe! wych towarzystw. 

Projekt ustawy o ochronie go- 
lobi pocztowych przechodzi obec- 
uie drogą ustawodawczą. 


Gra spekulacyjna. 
fk) Wobec  siałego notowa- 
nia na giełdzia miejscowej wyż- 
szych kursów, niż w Warszawie, W 
Lodzi wytworzyła się nowa specjal- 
naść spekulacyjna, a mianowicie wy- 
wóz walnty. zagranicznej z Warsza- 


wę rękę w 


sspit 


gospodarcze. 


wynikła bójka 


wy do Łodzi. Na tym imporcie wielu 
spekulantów lódzkich zarabia krocie. 
Przyczyną wyższego kirsu waluty 
zagranicznej w Łodzi są zakupy sn- 
oraz 
większy import zagranicznych towa- 


rowea dla fabryk łódzkich, 


rów. 
Śmiały napad bandycki. 


Do cegielni Stencia Ryszarda, znaj- 
dującej się we wsi Dąbrówka-Strumia- 
pow. lódzkiego 
wtargnęło kilku uzbrojonych bandytów. 
którzy, steroryzowawszy cała służbę, 
tkich zwiazali i po- 
Obezwładniwszy w 
ób znajdujących się, rabusie 
zrabowali właścicielowi cegielni 1 parę 
pa- 
sów transmisyjnych, 19 tys. mk, gotów- 
ką znajdującej się w biurku. Włościa- 
ninowi, który przyjechał po dachówkę 
zamieszk. w Ma- 
kowicach, pow. łowickiego zabrali jed- 
ną parę koni z uprzęża i wozem i 28 

a oraz buty i część 
zięki sprężystości i ener- 
funkcjorarju- 
szom policji państwowej na pow. łódzki 
udato się odnaleść ń gospodarza Stei- 
gerta Gustawa, zam. przy wl. Roberta 5 
gar- 
bandyci ści Seep 

an cigani enerdicznie 
tejże policji pt- 
ścili na szosie brzezińskiej. Zatrzyma- 
ny Steigert u którego odnaleziono rze- 
czy, pochodzące z rabunku zeznał, iż 
lup p iózt do niego niejaki Włady 
sław Piątkowski. Piątkowskiego zdola- 
no boerem aE, Znaleziono przy 
nim kilkanaście tysięcy marek i dwa 
rewolwery nabite, Piątkowskiego, Stel- 
gerta i ich wspólników osadzono w wię- 
zieniu przy ul. Gdańskiej, a sprawę 
skierowano do urzędu prokuratorskie- 
go. Za resztą zbiegłych sprawców pro- 
wadzi się energiczne poszukiwania. 
Piątkowski jako zawodowy bandyta był 
poszukiwany od dłuższego czasu przez 


ny, gminy Lućmierz, 


gospodarzy wsz 
wrzucali do stajni. 
ten spos 


koni wraz z uprzężą i wozem. 10 


Mateuszowi e, 


tys. marek gotów! 
garderoby. 
gicznym dochodzeniom, 


(stare Bałuty) 1 parę koni, 
derobę i buty. Drugę parę 
z uprz 
przez funkcjonarjus: 


asy, 


sąd okręgowy Łodzi | Łowicza. 


Wypadki. 
ZZ 


(k) Zamachy samobójcze. Przy ull- 
ałutach targ- 
nęła się na własne życie 29-letnia, boz- 
domna i bes zajęcia Janina Matuśzew- 
ska, trując się znaczną dozą karbolu 
Pierwszej pomocy desperatce udzielił 
lekarz Pogotowia ratunkowego, leez 
zastosować antidotum nie było można 
woboc nadźsróła wnętrzności kwasem 
W agonji bezprzytomną przewieziono 


öy Spacerowej Nr. $ na 


do szpitala przy ul. Drewnowskiej. 


Przy ulicy Pryędzalnianej Nr. 90 
rzuciła się z okna |l-go plętra w za: 
miarze samobójczym 35-letnia robot- 
nica fabryki Szajblera, Franciszka Sto- 
pień. Padajao, tępniowa złamała pra- 

wóch młejseach, oraz ule- 
gła poważnym obrażeniom wewnętrz- 
nym i zewnętrznym, Desperatkę w sta- 
nie ciężkim Pogotowie przewiozło do 
Hwangieltekiego, gdzie przy- 
jeto ją po długich targach, podczas 
Pogotowia czekała 
z ranną pół godziny przed szpitałem. 


których karetka 


(r) Pożar. W dniu 8 b. im. 


półtora miljona marek. 


Bójka, Przy ulicy Karola Nr. 3 
omiędzy Biegańskim 
Karolem, Blegańskim Józefem (zam 
przy nl Franciszkańskiej Nr. 36), 80- , ` 
przy ul |Spodziewanie swojego przeciw- 

fzo- 
orrom (zam. przy ulicy Kilińskiego 
| libacji. Podozas 
m ciężkie ra- 


wińskim Stanisławem (zam. 
Brzezińskiej Nr. 45) i Pągowskim 


r, 81) przy wspólne 
bójki zadano Pązowa 
ny w głowę. 


. 


Zaginiony. W dniu 5 lipea r. b. 
Józef, zamieszk. przy ulloy 
Nr 42, wyszedł = domu 


nie wrócił. 


Ofiary. 


Polskiego“. 
Na Czerwony Krzyż. 


lipnowski 
L Szeps 25 mk 
Klajman 200 mk. 


nie wręczoną łapówkę 100 mk. 


lynaszewski 50 rok. 1000 
Helenów 300 mk. 1001 
M. Szerman 200 mk. 1100 
Szmul Lurje 200 mk. 1102 
Zelmanówna 50 mk. 1105 
Finkelstein 20 mk 1110 

Na uchodźców ukrałńskich. 
Naum Babad 300 mie 1080 


Na Dom Sierot, Północna 38. 


Marja Rotenborg 300 mk, 1099 
"Zebrane z przedstawienia przez 


Roginę Cynamonównę ip oma Za ” 


konstein 5000 mk. 


z 


o go- 
dzinie 10 przy szosie zglerskiej, gmi- 
na Radogoszóg, na posesji Nr. 85, na 
leżącej do Ermana Roznera, wyniki 
pożar, od którego spalił sią dom mie- 
szkalny, stajmia, koń | rózne sprzęty 
Straty wynoszą około 


złożone w śadmiuistr. „Głosu 


Przodownik połicji państwowej Ma 
mk 1079 


Urzędnik I urzędu skarb. podstęp- 
1089 


Dorcia Ohmielnicka, Manola Fi- 
szówna I Reginka Ajznerówna 230 i 
1 


© 
(rwartek 11 siorpula (924 P, 


Walka o mistrzostwo £odzi. 


Union — Barkochba 
8:0 (1:0) 


Decydujące zwycięstwo Unio- 
nu przesądziło już. zgóry jego 
mistrzostwo w reprezentowanej 
przez siebie klasie, mimo mają- 
cych sie jeszcze odbyć trzykrot= 
nych rozrywek w tejże klasie. 

Do gry wystąpił Union z 2 
graczami IT. których brak 
zwłasza w pierwszej połowie, za- 
nim wsłąwieni młodzi gracze z 
rezerwy zdołali się do gry swo- 
ich kolegów przyzwyczaić. Dru: 
gą połową grał Union bardzo 
ładnie, robiąc w równych ódstę- 
pach aż 5 dobrze wypracowanych 
branek, 

Drużyna Bar- $ochba „grała 
tym razem zupełnie poprawnie, 
lecz wskutek braku zgrania w 
linji ataku i dobrej obrony, jako 
też bramkarza przeciwnika, nie 
zdołała  nzyskać ani jednej 
bramki. 

Ostateczny wynik 6:0, rogów 
5:4 na korzyść Unionu. 

Sędziował dobrze p. A. Ko- 
walski, 


Siła — Bar-Kochba 
3:0 (2:0) 

Pierwsze zwycięstwo Siły cho- 
ciaż niezupełnie zasłużone ponie- 
waż taktyką, jak i kombinacją 
obaj przeciwnicy byli sobie rów- 
ni, a nawet chwilami przewacę 
miała Bar=Kochba, przyniósł je- 
dynie tylko brak strzelców w 
szeregach przeciwniczki. W do» 
datku BareKochba nie wyzyskała 
2 przyznanych jej rzutów kar- 
nych, które zwycięstwo Siły 
uczyniłyby conajmniej wątplie 
wem. Zwycięzca zawdzięcza. wy- 
graną większej iłości lepiej ry- 
zykownych i fizycznie lepiej 
rozwiniętych jednostek, czego 0 


całości nia można powiedzieć. ~ 


Rażącą miekarność wykazali 
gracza Bar-Kochhby, schodząc i 
wchodząc na boisko podczas gry 
z pominięciem sędziego, jakoteż 
słownem przeciwstawieniem się 
jego decyzjom. 

Sędziował niezdecydowanie p. 
F. Hermans. 


Wisła (Kraków) — 31 p. S.K. 
3:1 (2:0) 


Po niedawno  odniesionem 
zwycięstwie nad Szturmem (10:0) 
drużyna piłki nożnej 81 p. S. K. 
zaprosiła, bawiącą w ubiegłą nie- 
dzielę w Poznaniu drużynę kra- 
kowskiej Wisły, — Wisła pobiła 
mistrza okręgu  poznanńskiego 
„Wartę* 8:0 i w drodze powrot- 
nej do Krakowa wstąpiła do Ło- 
dzi bijąc decydującego, a dla 
wielu, sportowców łódzkich nie- 


pika 8:1. 

Gra samą była bardzo intere- 
sującą, jedynie tempo było nieco 
słabsze pó stronie wości, którzy 
po rozeeranym matchu poprzed 
niego dnia w Poznaniu  całorocz- 
nej podróży, następnie braku ho- 
telu w Łodzi, byli fizycznie prze- 
męczeni. Jeduakże braki fizycz 
ne uzupełnili oni nadzwyczajną 
umiejętnością, techniką i kombi- 
nacja, tak że chwilami cała gra 
wyglądała na zabawę kota z 
myszką, mimo, że w składzie 
81 p. ©. K. znajdowali się naj- 
lepsi nasi piłkarze. 

Najlepszymi graczami w. dru- 
żynie 81 p. S. K. byli w ataku, 
Haraś i lewy skrzydłowy, z po- 


Anegdoty z życia Caros 


W czasie pobytu w Filadelfii, Ca- 
ruso został zaproszony za olbrzymiem 
wynagrodzeniem, aby śpiewał w domu 
znanego milionera. Wprowadzono. go do 
bogato umeblowanego salonu, w którym 
znakomity artysta ujrzał ka swemu zdzi- 
wieniu jedynie pana domu w towarzy» 
stwie malego pieska. 

Przed tą „publicznością” zaczął Ca- 
ruso śpiewać swe najpiękniejsze arje 
lecz pies już przy pierwszych tonach 
przerwał mu głośnem szczekaniem, Mi- 
ljarder podniósł się z siedzenia i rzekł 
uprzejmie: „Dziękuje panu serdecznie! 
Może pan przerwać i oddalić się; chcia- 
tylko 6prawdzić, czy Bobi będzie 


mocy Wieliczek, obrona mierna, 
bramkarz słaby, w dodatku cy- 
wil, członek Szturmu. Wisła by- 
ła jednolita, prócz lewego pomo- 
cnika, słabszego od swych kole- 
gów. 

Bramki zrobili dla Wisły: 2— 
Reyman, zaś l—gracze 31 p. S. 
K., prawy obrońca, zamiast od- 
dać piłkę bramkarzowi, wepchnął 
ją do bramki; dla 31 p. S. K. 
Wieliczek precyzyjnie głową. 

Sędzia p. Marczewski nie mo- 
że jeszcze prowadzić tego rodza- 
ja pierwszorzędnych zawodów; 
kieruje się np, nawoływaniem 
graczy, jak np, przy rozpoczęciu 
gry pó zrobionej bramce przez 
Wisłę, zracz 31 p. S. K, kopnął 
piłkę wstecz zamiast naprzód za 
co sędzia podyktował rzut wol- 
ny, co jest zupełnie sprzeczne 
z przepisami, ponieważ w tym 
wypadku należy nietylko jeszcze 
raz, lecz nawet 
od środka zaczynać, a w razie 
umyślnego powtarzania tej pro- 
cednry, można nawet danezo 


graczy z boiska nsunąć, anie jak 


to p. Marczewski zrobił dyktując 


na propozycję jednego. 4 wero- 


łych graczy Wisły wolny rzut 
na niekorzyść drużyny grę roz- 
poczynającej. 

Rom. 


Kronika sportowa. 


(o) Turniej tenisowy. — 
I. Wszechpolski turniej teni- 
sowy. Staraniem komisji orga- 
nizacyjnej „polskiego związku 
Lawn-tenisowego odbędzie Bię w 
dniach od 25 do 28 siorpnia r. b. 
w Poznaniu I-szy wszechpolski 
turniej tenisowy x następującym 
programem: 

Mistrzostwo Polski: 1) Single 


dla panów, 2) Single dla pań, 8) 


Double dla panów, 4) Donble dla 


pań, 5) Mixzeddonble. 


> LNM w 


‘Mistrzostwo Wielkopolski: — 
6) Single dla panów. ` 

Gry dła juniorów: 7) Singłe 
dla panów, 8) Single dla pań — 
tylko do lat 18. 

Handicape: 9) Single dla pa- 
nów, 10) Single dla pań, 11) Dou- 
ble dla panów, 12) Double dla 
pań, 18) Mixeddouble, 

Gry dla wszystkich: 14) Sin- 
gle dla panów, 15) Single dla 
pań, 
Double dia pań, 18) Mixeddouble. 

Ostateczny termin zgłoszeń 18 
sierpnia r, b. Zgłoszenia przesy- 
łać należy tylko pisemnie ża rów- 
neczesnewi dołączeniem wpisowe- 
go na ręce p. Zdzisława Szulca 
Poznań, pl. Waloości 5. Wplso- 
we dla gier od 1) do 6) marek 
300, R dia- gier od 7) do 18) mk. 
209.— od osoby i gry. Wyloso: 
wanie odbędzie się dnia 19 sierp 
nia 0: godz, 20 w lokało p. Jaroc- 
kiego przy ul. Marsztalarskiej 8. 
Do wszystkich ier wyznaczona 
są gone nagrody. 

Rowuocześnie % turniejem od- 
będzie się, dnia 
godzinie 10 przed południem kon- 
stytnjące zebranie Polskiego związ 


ku Lawy.tenisowego, na które u- 


prasza sig wszystkie towarzystwa 
sportowe całej Polski wysłać piś- 
mietuję upoważnionego delegata. 
Wszejkich potrzebnych informacji 
w sprawie turnieju i zebrania p. 
Zdzislaw Szule, Poznań, pl Wol- 
ności 5, Pod tym adresem nale 
ży się też zwracać w sprawie za- 
rezerwowania kwater i t, å, 


również przy pańskim špiewie szcze- 
kał!” 


a 

Przed paru laty Caruso obiadowa! 
u znajomych w Londynie. Gospodyni ka- 
zała przyrządzić gościowi jego ulubioną 
potrawę. makaron, który udał się tak 
znakomicie, iż Cartso uparł się zejść 
osobiście do kuchni | podziękować ku- 
charce. Ofiarowa! jej bogaty napiwek 
i bilet wejścia na koncert. Jednakże 
kucharka oświadczyła, iż nie ma czasu 
pójść do teatru i czy mistrz nie ze- 
chcialby jej tutaj coś zaśpiewać. Caru- 
so ze śmiechem cofnąl sie o krok, opar! 
o drzwi kuchni i zalrtonował: „La don- 
na e mobile”. 


. > 
> 


kilka razy grę 


16) Double dła panów, 17) 


26 Bierpnia o 


Wr. 219 


Z przeżyć swych z sławnymi arty: 
stami opowiadał znany Impresario Szlir. 
man wzruszającą anegdotę, która zda- 
rzyła się w New-]orku. Pewnego dnia 
rzekł ośmioletni synek Szlirmane do Ca. 
rusa: 

— Czy to prawda, że pan ma moj- 
piękniejszy głos na swiecie j że pm 
jest najznakomitszym śpiewak oni? 

— A czyś ty nigdy jeszcze nic sig 
Szał mego śpiewu?—zapyta! Caruso. 


— Nie. 

— Wobec tego musisz mnie jula 
wieczorem usłyszeć. Oto mnu: beer 
wejścia. 


— Ale gdy przedstawienie Się roze 
poczyna, muszę już być w lóżku. 

— Wobec (ego przyjdź jutro pó po 
ludniu o Jej do hotelu „Waldorf Asto= 
tia”, a ja będe śpięwął specjalnie dli 
ciebie. 

Następnego dnia zjawił sią Szirma 
z synkiem do hoteli. 

= O nie —rzekl Caruso — pan nie 
jest zaproszony, drogi panie, Frzyrzee 
klem jedynie chłopcu coś zaśpiewać, 
Jeśli pan koniecznie chce również sin- 
chać, to będzie to kosztowało 1000 dg- 
arów. 

Sziirman senior potrafil się opano 
wać i wycofal się do sąsiedniego poko- 
ju. Chłopiec zaś nsadowil sie w lotelu 
w gabinecie artysty. Caruso zucząj zpie- 
wać i chłopiec przysłuchiwał się uwa- 
Źnie. Gdy śpiewak wykonywał fragmiit- 
ty z 2 aktu „Tosci” z oczu chiopca spa- 
dały duże lzy na policzki, 

Pod wpływem wzruszenia chlopie 
rzucił się w ramiona artysty, objął ga. 
za szyję, pokrył pocałunkami jego twarz 
i szepnął wzruszonym głosetn: „Ojciec, 


opowiadał mi o panu o wiele za maloz” 


to jest więcej: niż ładne!” Caruso byl 
bardzo wzruszony į zaśpiewał jeszcze 
cavatinę z „Fausta”, potym podarował 
chłopet swój portret z napisem: „Mei 
małemu przyjacielowi, Gerhardowi Sziir= 
man, któremu zawdzięczam mą nejwię= 
kszą satysfakcję artystyczną! Erico 
Caruso”. 


= - 
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W towarzystwie opowladat Carusa 
chętnie, iż znakomici ludzie nigdy nie. 
są tak sławni, jak to sobie wmawiają 
Pewnego razu odbywa! on większą pór 
dróż automobilową po Stanach Zjedno« 
czonych. Automobil jego stanął en pause, 
i Carso udst się do chaty pobliskiego 
farmera, oczekując aż szofer nroa 
kuje maszynę. Artysta i fermer r 
wiali w kuchni przez dlnższą chwilę © 
farmer zapytał uprzejmie o nazwisko: 
gościa. Gdy usłyszał, iż ten nazywa się 
Caruso, aż załamał ręce ze zdumienia 
i krzyknał: „Cruzoe, Robinzon Cruzoe, 
sławny podróżnik! Nigdy nie przypitsz 
czałem, iż ja, starzec, ujrzę jeszcze tak 
sławnego człowieka”. Carnso nie Wý 
prowadza! rozumie się farmera z błędu. 


Bawiązanie stosgoków Francji 
1 Watykanem. 


Gorótti złożył Millerandowi w Ram 
buille ilaty uwierzytelniające. W mó: 
wie, at iaai N przy tej sposobności, 
wyraził Oorettl uznanie dla Millerane. 
da i jego poprzedników i zaznaczył, 
że podjęcie stosnnków z Watykanem 
jest wypadkiem htstorycnnym o nieby* 
walom znacheniu. 

Ceretti oświadozyj, 40 papież żywi 
uczucia specjałnoj sympatji dla, prze: 
sławnogo narodu francuskiego i posti- 


mowił z wielką radościu podjęcie stis. 


sunków, Stolica apostolska praxuió 
b jp ek za wszystkim] rządami 
pąd uszozośliwieniam wszystkich na: 
rodów í podejmować w dalszym oiągu 
wysiłki, zmierzające do ustalenia ogól- 
nego stanu pokojowego, oras wSsZCZa:, 
piania w narody zasady poszanowanie 
t posłuszeństwa dla władz publicz 
nych oraz łącznej współpracy wszyst- 
ań obywatel w imię ojczyzny I re- 
gii. 


W końcu złożył Córetti życzenia 
szczęścia i powodzenia dla Francji I 
zapewnił, że nie zaniedba niczego, aby 
misja pokojowa Kościoła przyniosła 
jaknajlepsze wyniki 1 aby węzły przy: 
jaźmi, łączące stolicę apostolską = 
Francją, coraz bardziej się zacieśniały. 


W odpowiedzi Millerand zaznaczył, 
że przyjazd Oeorettiego nadaje speojal-- 
ne znaczenie gseporacji Kościoła 0 
państwa, które zaalazło najzupełniej- 
szą swobodę w Sprawie utrzymania 
siosunku z władzami | wyraził prze- 
konanie, że wzajemue zaufanie pos 
zwoli na współpracę ze stolica apo" 
stolską tam. gdzie interesy Franoji 
będą sią spotykały 2 interesami Küs 
śeióła katolickiego. 

Mitierand wyraził nadziej g to 
współpraca w Cerettim i klerem frag- 
cuskim będzie pożyteczna. W czasio 
wojny duchowieństwo francnskia nas 
równi z innymi obywatelami złożyło 
dowody pełnego poświęcenia sią dla 
Ojczyzny przes eo zadzierzgnęły się 
węzły braterstwa, a znikoęły dawne 
wzajemno niechęci. 

W końcu Briand podziekować ZA 
życzenia i złożył ze swej strony ży* 
ezenia dia papieża. 
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„GŁOS POLSKI” 


Lódź 


Rynek bawełniany 
w Bremie. 

W ubiegłym tygodniu sprawoz- 
dawcz'm był rynek bawełniany 
w Bremie bardzo spokojny. Właś- 
ciciele przędzałń nie wierzyli na- 
prawde w haussą amerykańską. 
Kupowano mało, a także podaż 
zamorska była mniejszą. Nadto 
kurs marki poprawił się nieco, a 
wielu kupeów wierzyło w daleze 
polepszenie, zwłaszcza, że położe- 
nie na G. Sląske poprawiło sie 
na korzyść Niemiee. Zgodnie z 
notowaniami w Nowym Jorku pod- 
niosły się i notowsnia w Bremie. 
Bawełna amerykańska, Jolly mid- 
ling, good color and staple loko 
29 lipoa 28 marki, l-go sierpnia 
23,30, 8 sierpnia 25,20 a Š sierp- 
mia 25.40 marek niemieckich za 
kilogram. 

4 lipca notowsła w Nowym 
Jorku bawełna amerykańska z 
dostawą na sierpień równo © 100 
punktów wyżej, niż ostatnio no- 
żowania ubiegłego tygodnia. 

Pojedyńcze notowania wynosi- 
ły 1 sierpnia 12,84 a 8 sierpnia 
12,83 centów amerykańskich. W 
Liwerpolu stała bawełna amery- 
kańska z dostawą Bierpniową 29 
lipoa 8,16, 2 sierpnia 8.51, a 4 
aierpnia 8,62 possów. Cena za 
bawełnę górnoegipaką wynosiła w 
Aleksandrii 29 pes 17,00, 2-g0 


sierpnia 18,00, a 4 sierpnia 16,40]ca 


tallaris, W tygodniu sprawozdaw- 
ozym do 5 sierpnia dowieziono na 
rynek w Bremie 85,789 bel ba- 
wełuy, wobec 20.410 w tygodniu 
ubiegłym, Zapasy bawełny w Bre- 
mie wynosiły 5 sierpnia 278.738 
bel (265,519). 


fałszywe bankety polskie. 


Od pewnego ozasu zanważono 
napływ do Polski pewnej ilości 
fałszywych banknotów polskich 
w sztukach po 600 i 1000 marek 
poiatfob. > 

Wyprowadzono stąd wfioski, 
potwierdzane zresztą sporadycz= 
nymi wypadkami przychwycenia 
takiej kontrabandy, że nasi naj 
bliżsi gąsiedzi starają sig o to, 
aby zalewać kraj nasz fałszywą 
walutą polską, czem deprecjovują 
pieniądz nasz, osiągając niepo- 
mierne, namacałne zyski, 

Właśnie pewne zdarzenie z 
poprzedniego tygodnia rzuciło pa- 
wne światło na całą tą sprawą. 

Oto w ubiegły sobotę—został 
aresztowany przez organa śled: 
cze pewien osobnik, który przys 
jechał do Polski z Kijowa. Aresz- 
iowany on został pod zarzutem 
popełnienia wielu nielegalnych 
czynów w stosunku do państwa 
polskiego. 

Przy zawizji jego rzeczy orga- 
na policyjne znalazły wóród rót- 
nych banknotów ma rosmalte mu- 
my W walucie polskiej i zagrani- 


kowych polskich. Banknoty te 0-|roSyjska prodnkoja węg! W dal |nie zełoszona wnioski o dzierża- 


kazały się przy bliższem rozpoz- 
naniu podrobione bardzo kunszto- 
wnie, Przytem numery serji na 
jednym banknocie sięsały wyso- 
kiej cyfry 7 miljonów, na drugim 
aż 13 miljonów. Świadczyć to mo 
że o znacznej ilości banknotów 
fałszywych, jakie ze strony gra 
nicy wschodniej Rzeczy; ospolitej 
zostały rzucone na rynek polski. 


Przemysł i handel polski, 


[] Angielskie przedsię- 


biorstwa na G. Słąsku. Kon- 
sorojum angielskie zakupiło w 
Szopienicach na G. Siąsku  „Czu- 
day-Werke*, fabrykę porcelany 
i artykułów elektrycznych. Jako 
nowy wspólnik został zarejestro- 
wany Mp. Willars Hamming z 
Londynu, który został równo- 
cześnie głównym dyrektorem. 


[| Zwrot turbogeneratorów 
Trzeci i ostatni wagon, który znaj- 
duje się w warsztatach artyleryj- 
skich niemieckich, zawierający tur- 
bogenerator fabryki Szeiblera, wy- 
echał w dniu 1 sierpnia ze stacji 

ositz. Turbogenerator elektowni 
w jo ży w 2 PECO wyjechał 
ze stacji Fisteritz 6 sierpnia. War- 
tość tych turbogeneratorów, wra- 

jących do Polski, wynosi około 
5 miljonów marek niemieckich. 


U Handel zamieny. Łódz- 
kie tow. rolniczo handlowe stosuje 
handel zamienny, |Jak w zamierz- 
ohłych, patrjarchalnych czasach, a 
mianowicie zamienia nawozy sztucz 
ne na zboże. Za 100 kilo superfo- 
slato, czyli $. zw. „popiołu* wie- 
śniacy płacą 81 kilo zboża, w poło- 
wie ozimego (żyta lub pszenicy, w 
połowie jarego (owsa lub jęczmie- 
nia). Superfosfat zamienny jest 18 
proc. jakości. Wkrótce tow. otrzy- 
ma superfosfat 16 proc. który bę- 
dzie sprzedawany za gotówką w co- 
nie około 600 mk. ze 100 kilo. Zu- 
żle Thomasa, na sspowałe grunta 
tow. wymienia w stosunku 100 kilo 
żnzli za 90 kilo żyta. Sól potaso- 
wa i kainit sprzedaje się tylko za 
gotówką, 


Kronika ekonomiczna. 
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* przesilenie gospodar- 
cze w Ameryce. Ilość upadłoś- 
of kupieckich i przemysłowych w 
Stanach Zjednoczonych stałe się 
zwiększa, W pierwszej połowie r. 
1920 objęła ona 2927 wypadków 
s 101 miljonami dolarów, w pierw- 
szym zaś półroczu roku bieżącego 
wykazuje ona jog 30ł0 wypadków 
z 378 miljonami dolarów. 


* Produkcja węgla wRosji 
sowieckiej. Wedle wiadomości 
podanych w ostatnim numerze 


cznej kilka banknotów 1000 mar-| „Rkonomiczeskaja Żizń* spada 


Zawiadomienie. 


Niuiejszym zawiadamiam 
z dniem 8 b, m. sprzedałem mój m 
vad fir. „Anglelewieg* przy ul. 
M 117, A. J. Wsgrowskiomu. 

wWohea proszę 
o zgłoszenie się £ pratenejam! 
ty ogłoszenia ninie 
preteneje nwszglądntone nie będą. 


dmómieinym SKLEP KOLONIALNY 


dobrze prosperujący zaraz do sprzedania wraz Modranka. 
2 mieszkaniem. Kupujący ma pierwszeństwo 
który może odstąpić mieszkanie Wiadomość: 


Powołując się na powyżcze mam zascżyt za- 
wiadomić Sa. da rag>ś „i z dniem Snoja 
ana Georgisa magazyn obuwia XOF] m 
A (A Angielewiez* przy ni. Piotrkowskiej M 117,| Kilińskiego 45, M 
który będę obecnie prowadził pod firmą Antonij > 


nabyłem ód 


Wągrowski. 


Jednocześnie nadmieniam, że przy magazynie 
otworzę speejalny dział manufaktury i towarów 


A. Wągrowski. 


bławatnych. 
11-—3 


Nadszedł transport 
wódek:likierów 


poznańskich. 


Sklad Hurtowy 
ciński, Płotkowska 89. 


Sx, Klijentsiję, ż0 
asyn còawia 


gr: tów 
lo dni 3-0h od dá- 
tym ozasie adne 


Rutynowanego kuchaltera, 


poszukuje 
owskiej kiennicza. 
rzędne, 


e 


„TI. A.” 


. Oberg, 


me zr 4 


do składu apieużuego u 


E „jPierwszeństwo fachowiec. 
55 — 81 Farnak", 


za Tm A A, 


byty miejscowa tirmh włó- 
Raflektuje sią tylko na siły pierwszo- 
oferty z podaniem wy- 
ú składać do Adm. „Głosu Polskiego“ 
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Angielska rodzina 


1] obowiązkowo-mówić po rosyjsku. Żądane dobre 
świadectwa. Zgłaszać sia: Łąkowa 5, u portjera, 


Wspólnika 


kapitatem T.ouQ,U00 mk .! 
Feliks Szcze»|”%7ro7aduy hurt w centrum miasta, poszuknmie.' 


Oferty 


szym ciaru 


Jak stwierdza cen-|wa przedsiębiorstw państwowych. 


tralny zarząd przemysłu węglo-| Większa część wniosków norhndri 
wero, spadła prodnkeja czerwcowa |od dawnych wlascicieli, cześć zaś 
w zaołebin dońskiem na 18 mil-|o1 endzoziemców. 


jonów pudów, nodczas gdy w maju 


wrnosiła ona 24, a w kwietniu raimnia sie 


30 milionów pudów. To samo 


mo?na zaobserwować w  ZAaZłębiu | sancii cen, 


moskiewskiem, W kwietnia wy- 


Narzeljną rada  sasnodarcza 
zniesieniem systemu 
cen stałych i nowrofn da konka- 
Rada easrodarcza en- 


berni? stawronolskiaj  wydzierża- 


dobyto 3 miljony 700 tysięcy| wila towarzvstwom i osobom prye 


pudów, w maia 8 miljony, a W] wst 238 mniej 
ezerwen tylko 2 miljony padów st M: > 


węela, 

Główna przyczyna spadkn pro 
dukcji węslowej leży w trndnoś- 
cisch aprowizacyjnych.  Przesi 


szvch przedsię- 
W Odpsie wydzierża- 
włono przedsiębiorstwom prrwate 
nym wielki browar „Bawarja* i 
fabrykę aszym rolniczych, W 


Kertesz wy imierżawiłą rala vog- 


lenie wezlowe wywołało "naczne|ngdarcza szeree drobnych przed- 


zmniejszenie sie produkcji fabryk | s; 


petersburskich Tak r. p, zam- 
Enieto do 1 latego 17 przedsię- 
biorstw z 1920 robotnikami a do 
15 maja 93 przedsiebiorstw, za- 
tradniających 25.349 robotników. 
Dzieki nadzwvezainym zarzadze- 
niem udało sie zarzadowi eubernii 
piotroerodzkiej ponrawić nieco 
w ostatnich czasach aprowizację 


Petersborea. si 


$ Zniżka onłat wywozo- 


ębiorstw związkom robotniczym 
za czynsz dzierżawny 15 proceni 
czystego dochodu. 


——— 


Rynek pieniężny. 


Cefuła giełdy łódzkiej. 
Notowania z dn. 10 sierpnia 1921 r. 
Dolary SŁ Zjedn. (dotówka) 2050 


wych od zboża w Rumunii. | w placeniu, 2050 w żądanii. 


Rumuńska komista taryf celnych. 


Dolary St. Zjednocz. (czeki) 2030 


po zbadanin oheenero eksportu | w placeniu, 2050 w żądaniu. 


zbóż, oraz pobieranych opłat wv- 


Franki beldiiskie got.) 155 w pła- 


wozowYch, doszła do wniosku, Że] ceniu, 157 w żądanin. 


opłaty te w stosunku do teraż 


Franki francuskie (dot.) 160 w pla- 


niejszych cen zbóż, płaconych za-| cenin, 162 w żądaniu. 


granicą, są zbyt wysórowane i 
zaproponowałą obniżenie 
następującej normy: jęczmień 2000 


Franki franc (czeki) 160 w płące- 


ich dof nin, 162 w żądaniu. 


Fuńty szterl. (dotówka) 7525 w pła- 


lei za wazon, owies 1200 lei za|ceniu, 7560 w żądaniu. 


wavon, knkurydza 1500 lei za wa- 


Funty Szterl. (czeki) 7525 w płace- 


son, fasola zessłoroczna 1000 lei|niu, 7560 w żadaniu 


za wagon, rzepak wiosenny 5000 


Korony austriackie (dotówka) 194 w 


lef za wazon. Nowe opłaty Wywo* | ptacenin, 198 w żadaniu. 


zowe weszły już w życie, 


* Nieurodzaj w Niemczech, |” piacenin, 26.50 w 


Według  nadeszłych wiadomości 


Korony czeskie (gotówka) 28,— 
żądaniu. 
Lei rumuńskie (got.) 25.75 w place- 


zbiory w sałych Niemczech wy-|niu, 28.25 w żądaniu, 26 w tranz, 


padły bardzo kiepsko. Najbardziej 


Marki niemieckie (gotówka) 25.50 


nawiedzona posuchą została pół- |w żądaniu 2585, w tranzakcji 25.75 


nocna Bawarja | Palatynat reńeki. 


Marki niemieckie (czeki) 2550 w 


Zbfory ówsa i jęczmienia wypadły | płaceniu, 25.85 w żądaniu. 


średnio. Lucerna i koniczyna zo- 


5 porc. Listy zast. m. Łodzi 216 w 


stała wypalona, Widoki na-ponów-| płaceniu, 219 w żądaniu, '217 w tranz. 


ne zbiory paszy w tym rokn upa- 


4 proc. listy zast, m, Łodzi 208 w 


dły. Zbiory ziemniaków przepadł | płaceniu, 21! w żądaniu. 


również, wszystko poschło i po- 


6 proc. obl. m. Łodzi 80 w płaceniu, 


więdło w ziemi, nawet jaknajblż-|s2 w żądaniu. 


aze opady nie ziołają przywrócić 
normalnego zbioru ziemniaków, 


* Cukrownia w Tczewie 
wykazuje przy kapitale akoyjnym 
750 tysiący marek polskich czysty 
zysk w wysokości 5.848.007 mk. 
polskich, z czego rozdzielono mie- 
dzy akojonarjuszy 


We wczorajszej cedule omyłkowo 
notowano 7400 i 7450 zamiast 7500 i 
7550 funty szteri. 


Giełda warszawska, 
Notowania z dn. 10 sierpnia. 
W dalszym ciągu kursy wszystkich 


dywidendę w niemal walorów nie uległy zmianie 


wys'-kości 50 procent. Bilans z 30 Dla listów ziemskich tendencja nieco 


kwietnia b. r. wykazuje w mająt 


słabsza, Obroty nmło ożywione. Rubli 


ku i zobowiązaniach przedsiębior-| nie notowano. 


stwa kwotę 25.837.738 marek pol- 
skich, 


Wolny handel w Rosji. 


RYGA, 10 sierpnia, (Tel. wł. 
„GŁ Polsk *) Petersburska komi- 
sja dzierżźawna opracowuje obec- 


w dobrym 
beaga j 


Nagrod 


791 


dnia 19 sierpnia r. 


hB—3 


LIE 


` Mieszkanie 


iesse pierro dB 


de „Glosu* pod!” 


n a CZK, 


Poszukiwana do kupns 


SZPULMASZYNA 


atanio na 30—40 szpulek. 
suko. Rafala Fraenkla, Kalisz. Józefiny 23 


otrzyma ten, kto wskaże, gdzie się znajduje koń, 
jkarogniady, pod oczyma białe znaki, skradziony 


olem Nieprawy własolciel będzie sędownie sciga- 
ny. Gmina Wiskitna, 


suszarni 
Oferty do „Głosu* pod „Cykoria*. 


"u sprzedania. Oferry da „tosu 
Wun” pj- 1l 


Waluty. 
Beigja 154.25— 155. 
Berlin 25,70—25,75—25.70, 
Gdańsk 2570. 
Londyn 7350—7450. 
Paryż 158—158.50. 
Wiedeń 18450— 19i. 
Dol. St Zjedn. 20355—202250, 


Oferty kie- 


y 5.000 mk. 


IE. 


b. Ostrzega się przed naby- 


ignacy 


włeś Andrzejów, 
R23—1: 


Rutynowan5 blucaii 
l 4 Pc ji usomodzielra THEIL 
iizrelita lat 28, praoċwal przez lat. 6, W MmB-|praktyką posznkaje 

iątku ziemskim przy suszarni cykorii na Ku- ważniejsz: | : 
składająca się z 2 osób, poszukuje służącej, któ jawsch zna kupno i spr edaż, p-szukuje 2 
raby umiała dobrze gotowac, czysto sprzątać, ro- jęcia W 
bić zakupy. Przytem musi być bardzo spokojna, 
=== Czysta, wykonywać wszystko, 00 się od niej żadna 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź | 
11 sierpnia 1921 r. 


Akcje. 


4 i pól proc. Tow. Kred. ziem. ru- 
plowe 290—280—290. 

5 proc, m. Warszawy 487.50. 

6 proc. obi, miejskie r. 1917—115. 

4 i pół proc. Tow. Kred, Ziemsk. 
mk. 91—92.50. 

6 proc. obl. miejskie 1816 r. rb, 250, 

Bank Handlowy w Warszawie 1—3 
em. 2550; 9 em, 2275; 10 em. 2250, 

Bank Kred. w Warsz, 1—5 em, 2600 
2900. 
Bank Zj. Ziem Pol. 1—5 em. 1050— 
1000. e 
Warsz. Tow. Fabr, cukru 14275— 
142%. 

Drzewny przem. i handel 1-5 em. 
1475. 
Kop. węgla i zakl. mitn., 1—4 em, 
16000— 16100. 

Lilpopy 1 em. 5410—3400, 

Ostrowieckie 8550—8500—8523, 

Rudzki.1 2550; 2 2525—2460—200%0, 

Starachowickie 1—2 em. 7100—7059. 

Zawiercie 355750—33900, 

Ł. |. Borkowski 1—6 em. 1525—1510 

Handel i żegl, 1—4 em. 2125—2110. 

Elektrownie okręg, w Pruszkowie 
1—5 em. 625—650. 

Polska nafta 1—5 em. 2525—2550. 


Bawełna. 


BREMA, 9 Sierpnia. Bawełna 24.75. 


ALANE TUT YO RZE OZECTB ZBAZECYJ 


Trzecia Loterja Państwowa, 


IV-ta kiasa — Drugi dzień. 
Ważniejsze wygrane: 


Mk. 300.000 X 14194. 
80.000. Ne 37 836. 


-> 

" 25.000 N 46.465. 

» 20.000 X 67.268, 

„ 16.000 ÑN 6.436, 8889. 

=. 10.000 NN 855, 24,988. 

„ 8.000 M 10.426, 11.807, 
28,884, 42,229. 49,124, 64 564, 48,640 
47,909. ı 

Mk. 5.000 NN 9,342, 3,620, 


5.580. 14,740, 31,925, 56,576, 48,604, 
52619, 63775, 75901. 

Mk. 2.000 NN 26426, 36421, 
19579, 19728, 23714, 38889, 38824, 
12907, 27834, 29874. 


Worhan'tena Fabryka Mebli Rimrowych 
„W. Markasteld" 
Łódź. Cerielmiana Ilg. 


Poleca w wielkim wyborze: 
Biurka amerykańskie 


różnych rodzaji z żaluzjami lub baz 
Przyjmuje wszelkie zamówienia, woho: 
dznce w zakres urządzeń biurowych, 
Wykonanie płerwszorz. Ceny fabryczne. 


460—3. 


Á 


DORA PRASZKIERÓWNA 
LUDWIK PATAŁOWSEI 


zaręczen! w sierpniu 1921 r. 
Koło, Łódź, | 


“Doktór praw. 


rml. Akad. 
fenne. aug. niem. ros. 

w Londynie i Belgji pierwsz. bankach poszuk. 
odp. zajecia w powaź, instyt. Odp. do „Głosu* 
sub. „M. G, 7,“ 


Handi. Antwerji, koresp., pal. 
holend., 9 Jat prakt. 


52—2 


Uibrich 


Pracownia sukien damskich 


— Gdańska 121, I p (dawniej Sienkiewicza 46, 


inteiinentny CZIOWIEK| 


ska 

z kilkuletnią 
iej pasądy w po- 
językami: polskim, 


Gue Z 


firmis 


4 niemieckim, rsy jezim i niszę ne msszynie: Ołerty 
lub w innsu zatłaczie złożyć w adra. „Soau? pod „Zdolma*, 858—1 
i Y S 42412) o, 
"2a E MAO RSW | 2 m MW U | L O S 
31-1 
-n natu eE CA A 


do odstąpienia 


i przedpokój (elektryczność 


8 pokoje, kuchnia 10ŻĆ | „oznzó 
wodociąz) s pobliżu ulic: Sti Zarzewskiej, Kiłó-|P ję | 
sklero i iramwaju */'ckirycznego z czością mebli == n uk 


vegu“ 2 mos 


prosimy 


iwie z 


Dyskrecja zapewniona słowem honor. 


—— M M — M — 2 — 


Dwaj młodzi studenci 


niemcy nie władający językiem polskim pragna 


oga anoman dwie młode wykształcone 
panie, polki, Oterty pod 32 10770 
tow,rafjami, które zosianą zwróLÓnŁ, 
kagans du Adm. „Głosu Polskiego*. 
196) 


` 


Czwartek 11 sierpnia 1921 r. 


Zakład Krawiecki 


K. Kaufman 


Lódź, Piotrkowska 58, 


Przyjmuje zamówienia ma bieżący Sezon 
jesienny i zimowy. 
Modele w najbliższych dniach nadejdą. 


Miód 


67-1 


629—2 


BIURO 


*/ HANDLOWO-ROLNICZE 


Leonard Knenlewski i3- 


Lodž, 


SCALA 


Dyr. 3, KUPERMAN, — — 


wa | wos rysa a 


H Liimanowicz EE 


? s + B t ; Krótka 14 A. Ac 1-0) 
ul, 6 Sierpnia (Benedykta) M 20 POWPÓCIŁ aesa aż Sa ee 


— 


Kupuje wszelkie ziemiopłody i artykuły rol- 
nicze w ładunkach wagonowych. 


Łódź, da. 4. 8-21 W. U.Z. |Qiomma=fau aknan 
705-5|Chorohy skórne 
— nn | meneryczno 


Ar. MAM EROUN Dr, Lewkowicz 


powró 
onstantyno 1 

ai. kodeei i Pr wo taty 
Choroby skórne í waserjezst, 0-0 O O r viia nonis 
Leczenie promieniami Róntge- 
na i światła. 9—11 rowno i > 

7 wieczor, panie 4—5; niadzia- IF 8 iEVICZ 

laiś py + 2 PSR 


ER m et „Andreja e 
Orand Restaurant Caii EEE: 
Hotel Polonia, Łódź, Dzielna 36. dl [IS Jock 

— Pod zarządem gastronomistów warszawskich — powrócił dr. Szumacher 


ale KO LE m Choroby skórne 1 wene- 


ryczne. 


Gedc. przyj.: od 5—7 i pół: w 
miedz. i świętą od 11—1 po poł. 


Benedykta AŻ i. 
486—1 
Dr. med. 


(G. Zand- Tenendatmowa 
BRW kobiece 
kuszerja 


Dr. S. KANTIR przyjmuje od 3 do 6 w. 


i |Specjalista chorób wene- Zielona 3. 


rycznych, skórnych, De. 1. Silielrstrom lee 


i moczopłciowych. 
Zielona Ii. 


Dr. mod. 


z Adolf Engel 


choroby kobiece 
i akuszerja 
przyj, coda od 3 do f-ej 
` (Muga k-ti. róg Alel I 


Doskonałe obiady po cenach przystępn. 
Piwnice zaopatrzone w wykwintne tranki. 
— Szybka i uprzejma usługa. 


W dnie świąteczne, w czasie obiadów i codz. wieczorem 
KONCERTY snanego kwintetu smyczkowego. 


NET Z. 


Z poważaniem 


Zbrożek, Komorowski, Sądzyński. 


Jasta 


Leczenia promianiami Abstgsd 
i światłem. 


Żądajcie 


paszport nis- 


wszędzie miecki na imie fwajPietrkowaka At 144, 
czekoladę Erlich Kilińskiego 83, wy-| róg Ew sopo nowa, a! ea sól 40 R. aka 
390-—3 „Columbus j dany w Łodzi. 732—350 ja nan od ej [popol Panie od 


£—4%, Niedrie 
3—1. 


poza r | a a m 0 m i, 


ezenica s kl. aao 
lekcji. Ceny przystęp- 
Południowa 5 m. 22. 
736—2 


"Tngobione dokumenty: 


ntozak Anna zgubila 
paszport niemłec, wyd. 
w Łodzi? 163—3 


pruska Estera zgnbiła 
paszport niemiec, wyd. 
w Łodzi. 754—3 
orowski Szmul: zazubił 
kartę powołania z 1337 
wyd w w Końskn. 839—3 


Ba Jeren Chajm zgubił le legi- 
tymację na Il osób. 
Piotrkowska 176. 836—1 


federbaum Tdea lea zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 870—3 


anne OO O W OE "l 


pisz Fajga Laja zgabiła 
paszport niemiec. wyd 


owery, ki szki, opony. 
Poleca “ sklep kemiso- 

wy Sienkiewicza 10. 
789—3 


atudent udziela Tekofi w 
zakreste gimn, filol, 

Piotrkowska 16, m. 22. 
_ 284—% 


gfudent Politechniki, 

specjalista matematyk 
udziela lekcji w zakresie 
szkół średnich, wyższy ch, 
Oferty pod „Doskonnie* 


.firzewo opałowe sucho poszakuję ETETA do 

sosnowa i dębowe doj! dziecka godz. 9% — 12 
nabycia w zy! tlości| przedp. Rosenberg Piotr- 
Kilińskiego 122 A kowska 117, 787—2 


- | pokoju elegancko une- 
blowanego poszukuje 


m a e A A 


pe szwacski AO 
waczki) poszukuje fa-!w śródmieściu. Zgłosze- 
bryka trykotów  Jakóbj e, do „Głosu Pol.* aub, 
Hirszberg | Wilezyński, kia „10715* 719—5 


Al. Kościuszki zj i pie rasy las rasy wilczaj roczny 
pwn | dO SprZEdANIA RZgOW- 
TURA UKR faka 7. Skład Apteozny. 
niczych poszukuje zdol- fi 118—3 
nogo, No Łódź z A EROTYKA NAAA do „Głosn*. ja i 


nn |" NEJ tkalni zdolny mio- gapio ; biały- -SukA z: aging- 
Je szlaka do odebrania | dzienieo obeznany w tka-|U ła. Odprowadzić za nas 
besplatne ul. Kilti- PRF. umiejący pins: grodą na Nawrot 107, 
wilka 


782—]| —=—————————— 
Jupie młodeg ŻE e wn |QprzedzŹ mebli, gabinet, 
K czystej Trasy. Oferty polka inteligentna po-lo. 6 łóżka s wateracaai 
składać sub „Wilk“ da! szukuje posady eKS-|gtój, krzesła, otomana, le- 
„Głosu 805—2!pedjentki na wyjazd. 

meee ŘE pod „I. R.* = 
fotosy! firmy „Rex* tj „Głosu*. 827-—1 


M. erui meble dy- 
wany, faira, gar- 
derobe, bieliznę, maszy- 
ny do szycia. Laznik Be- 

nedykta 28 m. 13, 
580-24 


abie: sypialnie, sto- 


b. łowe, szaty, łóżka, 
stoły, krzesła, otomany 
spadaja pocenach przy-' n 

ępnych. Przeżdziecki, 
Pia kowska 108. 710—8 


| beż Rosenblnma Ce- 

gielmiana 12 poszuki- | ————— 

je pomoonika sptek, 
681—8 


Ås nn mo 
prumere Pipikowa, rę 
Piotrkowska 132 m. 
dla pań rak eet 
pokój. 32—10 


a am 


żanka, biurka, kredens, 
szafa. Sienkiewicza B89 
m. 8. 849—3 


| ORA młodzienieo z 4|w Łodzi. 
kiąsowem wykształce- pigowski Maks Laon 7; Laon zgu- 


niem, obeznany w bucha] bił paszport niemiecki 


terji poszukuje posady. ; 
Dobre referencje. Wyma- familijny, wyd. Tau 


gania skromne. Oferty | -eem 
sub, „Zgłoszenie* 842—2 feder Emn sgus do- 

ai || WÓd, 0 Sty, "= w 
Jgatony aeg nd Lodzi. - 828—3 

P. poszukuje posa-| crrer"Borya zgubił pa- 
dy biurowej, 6 r MY] szport eteki leri 
kształcenie, Łaskawe 0- w Łodzi oraz Póżyczkę 


terty „Głos Polski" zj, 
ohore, ` ¿f Odrodzenia na u boze 


OGŁOSZENIA: 


biegami do sprzedas| ——— ma 
pokoju umeblowanego, 
w śródmieściu, poszuku- 
e: Oferty do „Głasu* 
ub „L* 859—1 


ower, wolne koło, sprze- 
dam. Hotel Polski 12, 
618—3 


a A M I 


JERA ABE PRL pol set resorowe, wozy, 
owy album z markami |! towarowe bryki, re- 
za 6 tys. mk. sprzedam |sorki, szory, angielskie 
zaraz. Oferty sub. „Oka- homonta z niklem, para, 

© al do ndmm. „Głosu*. sprzedam. Kilińskiego 28, 
SR5— 1 | Dembowski. 475—4 


| w wn mm NRA Rzgowska 7. Skład 

À. zę pea Setup Apteczny. 770—3 
ębowe, lodówkę | ——————— 

sprzedam. Stenkiewicza || noski Jaljan Rzy- 


owski otworzył kan- 
EK mara, pietw celarję w Łodzi przy ul. 


jl mec | LÓRURUCĄ (Krótka) MM 8 
jpreligentna 17 letniajprawa oficyna, parter, 
panienka a średniem 74:—3 
wykształceniem oraz 3 
Urończeniem kursów bu- 
zend kore poszuknjej „maz. 
posady. Oferty Pod p a 
ligentna* 


PRENUMERATA: 


p Z 


Miesięcznie M. 230.—, kwartalnie Mk 675.—, Za odno- 
Ad e dopłaea się Mk. 20.— miesięornie, Prenatan 
poostę miesięcznie Mk. 300—. Kwartair 
gady Mk, 4:0.— miesięcknie. 


mak. 1500 po tekście. 
miejscowych. 


> N ek | 
ZY A kOZ PloTRKOWSKA 30 
FABRYCZNY 5K; EAD OKIENĘ 
i WÓZKÓW ŻELAZNYCH ; 


naturalny 
w beczkach od 100 — 200 kg. 


sprzedaję ze składu Polskie Towarzystwo dla Przem. i Fandlu Międzynarodowego 


„INTERPOL” 


Filja w Łodzi PIOTRKOWSKA At (77, 


Dziś ;$ program Nr. 5. 


Od piątku, dnia 12 b, m, ostatni program obecnego |7óżn 


een KE Geno |Dr. L.Prybulski| Kupimy 


3 Przędzalniana: 16. Bor-1 


ZWYCZAJNE: 15 mk. za wiorsz uonparelo 
pracy oraz zgubione dokumenty po 3 mk. 
* wieraa nouparelowy (str. 5 szpal). 


Wr. 319 


— 3008 marek 
w nagrody 


otrzymg — kto odprown. 
ÆR dzi psń fokstlera, młody, 
BP) ucięty ogon, bronrow: 
łaty, Piotrkowska 3 1595 
„Restanracja*, 3828—7 


Poszukiwane do knpną 


a kotty miedzians 


farbiarskie okrągła i dły- 
gle. Sz. Dawny, Wol. 
horska 3%, 882— | 


Ge 1,4 Gobelin duży 


4 |rfranki używane w dob: 

rym stanie do sprzedą. 
nis. Wiadomość: ul, Pira- 
mowieza 12 m. 9, od 2—4 
po pol. 868-1 


Zdolny młodzienien 


semodzielny bachaltsr handio- 


Pończochy, 


skarpetki i rękawiczki 
ych gatunków I ko 


zespołu, — Od dnia 16 b. m. zupełnie mowe siły, |!" , najtaniej do 
W razie myte o" AW de rzedstawienia w zimowym pm krył p A TAN 
OR elniana X 18. (Gznedytia) 0 poprzecz 


oficyna, IM 


Hurtowa 


piętro, 
843—8 


powróci KOCIO/ DAOW 
i detnitozna aprzodał 
wa skórao, poola ad || pończoch 1  akorpejii 
Przyjmuje ST zy SP! o 120 m. kw- 0-|70żnych gatunków. Gu- 


staw Ritter, nl. Gdańska 


Zawadzka Ni |. ilbera 121 (ponososzarnia). 44<4 


kładne ofe 
DI. À, 5, Tenenbaum prosimy eA iE Kupuję 
Zielona X 3. n. tegoż pisma goa, 13 zę way 
Choroby wewnętrzne. a Ii. „A. B. 50“ zobę eroniy Ac 
Godz. przyjęć, od 8 & zj ye Bork Dzielna 19, 
poł: A, Ski e w sklepie. 451—23 
komnar r darn] Korespondent 


Okanyjale bardzo tanlo. 


roby właściolelki, naty- |polsko - niemiecki, bie: 


W warsztatach udziałow.|chmiast do sprzedania. * 
pod ją E „Samochód” | Wiadomość ałówna ŚL.ię a" zen posad 
przy ul. N.-Zarzewskisł 804—3 ypis ari „A 
44 (róg ul. Warszawokiej) — — Oferty „Z. B. 
jest do wł zy tn Bezdzietne OPER X. 
e siężarow eroe- : 
dea“ B 1 pół tony, pr-| małżeństwo Pianino 
wie nowy, siły 45 Kkonl.|poszukuje jednego lub 


Również motocyki„Lawim|dwuch poko! umebiowa- 
Klement* 3 1 pół konia,jnych w miesciu. 
jednooyltn. 840-2|Zgłoszenia Grand Hotel 
M 228 od M 228 od 12—3 086—3 


Do sprzedania gospodarczy pomocnik 
żelazne sohody krędo- ROSES aa R 
ne, kute I piętrowe, |skiu. Po 
Wiadomość Kilińskiego | xsgtaiee 
41 u dozorcy domu. » 

150—8 


w dobrym etamie kupię 
Oferty składać w aimn: 
„Głosu Pol." pod mb, 
„Pianino 10761* 761-2 


Dr. Warszawski 


Przyjmuje od 2 — 4 pp, 
Choroby skórzó-woaeryszze. 
m -Juneca Cegielniana (3, 

IL piętro, w bramie, 


Wólczańska 10% 
—!| Łódź, KVIL? W. U. g 


Zdolni Poszukuje szukuję 


ROZNOSIGIELE foroi umenrowa. 


gaset s kaucją mogą sięjmego. Oferty sub. 
AD gay Piotrkowska 14| N, 8%, do admnistra- 


eua Lodzer ah -foji „Głosu*.  790—1 


ksztaloenie. 
nie 


Niawiest, 


(38 Inde zgubiła RE 
kę nrodzenła, wyd. we 
wsi Studziamną AA Ra- w 


O.  Opoosyśekia, gaczep paniak Stanisław 


go- bę le bił kartę bester 


minowego urtopu wyd. 
ġjaler Mendel Chil zguej w Saü WE. 7003 
bił w Wiełuniu kartę|qgrzdziono dowód oso 


bezterminowego urlo bilety, wyd, w Łodzi, 
rocz. 1897, wyd, w w ła: sA iię Wiedystawa Sob Sob- 
T 


dsi, 

ir łoczkowski 

" zrubił paszport niem 

młecki, wyd. w Łodzi 
159—3 

gora Paulina zgn- Tysydowski Józef "gt 


biła tymczasowy do-|] bił kartę beztermino- 


Komendę Pol. m. Łodzi. a n Monda wy asg 
7 


a LO. 
ił pasip em 
d: w Łodzi 716-8 


EE Chil Sz mu l 
b. paszport niemiec. 
w Łodzi. 1778—3 


iR Pajwlusz agu- 
U bił kartę odroczenia 
1395 wyd. w Łodzi. 87-3 


|rynbe Rytka zgubiła 
G dowód osobisty, wyd. 
w Łodzi. 847—3 


Józefiak: Ma Marjsuna sgu- 
biła paszport niemieo- 
ki, wyd. w Warcie, gub. 
Kaltsieiej. 750—393 


fee Abram zgubił kar- 

tę powołania roozn. 

1890, wyd. w Kutnie, 
810—3 


jie bastiski Jan zgubił 
kartę odroczenia 1902 
wyd. w Łodzi. 587-—3 
aczorowski Piotr gu- 
bił legitymację i kartki 
chiebowe na 1 osobę, Ul. 


gozenberg Marja ah ‘is 


pasz niemiec, a 
koda 305-$ 


gi Adolf TE åo 
wód osobisty wyd, v 
Tomaszowie x X 420, 


jjarsultes Feto Felicja ja zgubi- W” 
ła paszport niemieckł wyd 


d. w Łodzi, 730 —3 
= Stanisław sgi- 


peiser RE > iya- Wii kartę beztermino 
czasowy dowód osobi-; 

sty wyd. w Łodzi. 709-5 |gug VOPR wyd. a 

jeja ejman Nuta zł pa- 

szport niemiecki wy biła legitymację D8 

w Łodzi. 785—3i5 osób. Piotrkowska 258. 

WE Bolesław ką MeN | 
artę powołania 

roczm. 1902 wyd. w Łodzi. a A t ema Bajek 

795—53 4 Szmidt. 83 

popieiska Marjanna zga- arkowski Herez sgubił 


iła paszport niemiecki, 
kartę odroczenia roosi. 
wyd. w Łodzi, 1902 wyd. w Łodzi, TW- 


ira gy AB DROBNE: 5 mk. 4a wyraz, najmniej 60 mk. paco 
ESŁANE p rzed tekstem 50 mk., w tokdcie 90 mi., neui 20 mk. a 
NEKROLOGI 25 mk. rh wiorst nomp. (str. 5 szpalt). Zar: naślubinowe 


fon Jan uczeń Wyższej 
Szkoły Realnej Kupie- 
ctwa Łódzkiego zgubił 
matrykułę. 


Lewkowicz A. zgubit te- 
głtymację na $ osób. 
Cegielniana 55,  835—1 


sgaller M Majer zgubił pa- 
** szport wyd. w Bolgji. 
Oddaó za 3 
niem ul, Piotr 
Maller. 
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